DZIENNIK WARS 


Nr. IH: 


LAWAK] 


== 


= = > LLLLLLLLZŹ 


„Dziennik wychodzi codziennie oprócz Świąt uroczystych i Niedziel. - Prenumerata 
izyjmuje się w Warszawie i urzędach Pocztowych; w Warszawie przyjmuje się tak w 
i w innych miejskich kan- 


Kłównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Miodowej N. 487, jak 


rach, __ Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8;—półrocznie rsr. 4;— t 
i miesięcznie kop. 67.- «Beż odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się. — Za odno- 
zenic do domu, dopłaca się miesięcznie kop. 5;—w Urzędach F oeztowych: rocznie rs. 
%—półrocznie rsr. 5>—kwartalnie rsr. 2 kop. 50 i na te tylko termina przyjmuje się 
Prenumerata; w główaym zaś kantorze można prenumerować po tejże cenie na te same 


termina, a na inne po kop. 92 na miesiąc. 


1869 r. 


- kwartalnie rs. 


Rok 6. 


Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie: 
kop. 6; za 2-krotne kop. 9; za 3-krotne kop. 12.—Artykuły nadesłane do zamieszcza-- 
nia bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego rozporządze-- 
nia Dyrekcji. Artykuły nieprzyjęte, będą zwracane tylko na osobiste żądania i zacho- 
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniom. — Listy- 
przyjmują się tylko frankowane. — Artykuły i ogłoszenia nadsyłane do zamieszczenia. 
tegoż samego dnia, powinny być dostawiane do Redakcji przed godziną 9 z rana.— Re- 
dacja otwartą jest dla osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od: 


godziny 12 do 1 po południu. 
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SPIS RZECZY. 


DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższa nagroda. — Orde- 
ty. — Pocztamt warszawski.-— Rozkaz warsz. ober-policmaj- 
stra, — Kasa oszczędności. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY. Warszawą. —Przegląd 
Polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegraficz- 
NE. — Nabożeństwo. — Opieka nad zwierzętami. — Kurjerek 
miejski, — Oświetlenie. — Wypadki miejskie. — Kursa mo- 
let, — Podróże Najdostojniejszych Osób. — Pomnik. — Polą- 
tenie dróg żelaznych. — Korespondencje Dziennika 

arszawskiego: z Gdańska. — Austrja i ziemie 
Słowiańskie. Stosunki z Włochami. — Kwestja kapitu- 
lacjj — Wice-król Egiptu; sprawy galicyjskie; kwestja cze- 
tka; sejm węgierski. — Zamierzone pojednanie, — Sprawy 
Galicji, — Włochy iRzym. Sobór powszechny. —'f'ur- 
ĉja i ziemie słowiańskie. Rozbrojenia. — Grecje . 

andjoci. — Hiszpanja.  Knowania karlistowskie. Się: 
ronika Sądowa (Denuncjacje potwarcze przeciw 
upeom). 

FEJLETON.— Niewolnicy paryzcy; (c. d.). 

PRZEWODNIK WARSZA WSKI.—Nowe dzieło, it. d. 
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DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, 
dnia 23 Maja (4 Czerwca). 


Najjaśniejszy Pan, na. przedstawienie Jenerał- 
Feldmarszałka Namiestnika w Królestwie Polski em 
l na skutek najpoddanniejszego raportu rady kawa- 
lerskiej orderu św. Anny, Najmiłościwiej mianować 
taczył, na dniu 3-m lutego roku bieżącego, za wy- 
Muge 12-u lat z rzędu na jednej i tejże samej posa- 

ie nie niższej od VIII klasy, lekarza powiatu 
kockiego, radcę dworu Ignacego /Vieznańskiego— 

awalerem orderu pomienionego 3-ej klasy. 


Ordery. — Najjaśniejszy Pan, w d. 7 kwietnia r. b. Naj- 
bskawiej raczył udzielić nizej wymienionym urzędnikom 
Użby zdrowia następujące ordery: byłemu starszemu le- 
Wwzowi 8-ej brygady artylerji, radcy dworu Słachowskie- 
Mu— gw. Anny 2-ej kl. zkoroną Cesarską; 
A8esorom kolegjalnym: starszemu lekarzowi 21-go murom- 


skiego pułku piechoty J. C. W. Wielkiego Księcia Wacła- 
wa Konstantynowicza, Guniusowi , młodszemu lekarzowi 
16-go ładożskiego pułku piechoty, Kajzerowi — ordery 
św. Anny 3-ej kl.; starszemu lekarzowi 2-ej brygady 
artylerji grenadjerów; radcy dworu Speranskiemu — Św. 
Stanisława 2-ej kl. (Ror. do w. okr. warsz.) 
ZONA BGA 

Pocztamt Warszawski. — Wykaz listów pieniężnych 
i rekomendowanych zwróconych do Warszawy z powodu nie 
wynalezienia adresantów, ża rok 1867: Z Grodna, do Jo- 
nasza Forela paszport; z Wyszne-Wołoczka, do Srula Wo- 
łosk rs. 2; z Żytomierza, do księdza Hryniewickiej parafji 
rs. 2; z Kamieńca Podolskiego, do Lejby Ber-Szworca pa- 
szport; z Mińska, do Juljanny Koziełkinoj rs. 2; z Ostro- 
wca, do Naczelnika Wojennego kop. 25; z Parczewa, do 
Naczelnika Wojennego kop. 50; z Jabłonny, do Naczelni- 
ka Wojennego kop. 25; z Jabłonny, do Naczelnika Wo- 
jennego kop. 25; z Kowna, do Lejzora. Niewiaskie- 
go paszport; z Nowosila, do Bazylego Kaplina rs. 3; z Gro- 
dna, do Jaroszewskiego rs. 6; z Tykocina, do Dobrowol- 
skiego rs. 1; z Wilna, do Zundela Mazela paszport; z Ki- 
jowa, do Kazancowa rs. 3; z Marjampola, do Kapitana Iwa- 
nowa dowód; z Smieły, do Filipa Mazarowa rs. 5; z Ko- 
stromy, do Rucińskiego rs. 3; z Grajewa, do Wędołow- 
skiego rs. 3; z Stawropola, do Filipa Wołkowa rs. 3 kop. 
40; z Białegostoku, do Franciszka Lenczewskiego rs. 1; z 
Siedlec, do Tarkowskiej vel Jurkowskiej rs. 10; z Mińska, 
do Proboszcza kop. 60; z Władikawkazu, do Józefa Swier- 
gockiego rs. 1; z Kałuszyna, do Gotliba Szulca rs. 20; z 
Kalisza, do Kreis-Feldfebela rs. 2; z Torunia, do Landwer- 
Batalion kop. 15; z Torunia, do Karola Karge rs. 3 kop. 
80; z Ciechanowa, do Moszka Szklanki rekomendowany; z 
z Tuły, do Teodora Gruzincowa rekomendowany; z Szawli, 
do Wincentego Bortkiewicza rekomendowany; z Nowoczer- 
kaska, do Teodora Bałabina rekomendowany; z Mławy, do 
Pawła Krośnickiego rekomendowany; z Czernihowa, do Teo- 
dora Niedzieli rekomendowany; z Odessy, do, Andrzeja 
Kwinta rekomendowany; z Dubna, do Franciszka Olszew- 
skiego rekomendowany; z Brześcia Litewskiego, do Teodo- 
ra Bałabana rekomendowany; z Przyłuki, do Sozona Ordyń- 
ca rekomendowany. — Wykaz powrotnych posyłek warto- 
ści, niedoręczonych adresantom z różnych przyczyn, z roku 
1867: Z Igumeni, do Prejanowa funtów 2 rs. 1; 
do Ludwika Kincera funt 1 rs. 1; z Ostrowa, do Marji 
Włodarskiej funt. 2 rs. 3; z Łomży, do Wendołowskiego 
funt 1 rs. 1; z Jenisiejska, do Markusa funt. 3 rs. 8; z 


z Szui, 


Sękocina, do Niemirycza funt 1 rs. 1; z Tobolska, do Ro- 
dzynkiewicza funt. 3 bez ceny. — Zagraniczne: A Aleksan- 
drowa, do Szredera funt 1 lut. 24 rs. 1; z Aleksandrowa, 
do Wolfa Dańzigera funt. 2 rs. 1; z Aleksandrowa, do Leo- 
Lewina funt. 2 rs. 1. 

W Rozkazie Warszawskiego Ober- Policmajstra do: 
Policji Wykonawczej za N. 140 wydanym, zamiesz=. 
czono: Z powodu zamierzonego wyjazdu za granicę do 
wód mineralnych p. o. inspektora urzędu lekarskiego mia- 
sta Warszawy, Maleka, z decyzji JW. hrabiego Namiest- 
nika; pełnienie tych- obowiązków, poruczono lekarzowi 
miasta Zalewskiemu, obowiązki zaś lekarza miasta, pełnić 
będzie akuszer miasta Grin. — Inżynier wodociągów doniósł,, 
że z pożarnych kranów, znajdujących się na ulicach, przez 
niewiadomych sprawców zabrane zostały niektóre przed- 
mioty. W skutku czego polecam Komisarzom Policji Wy- 
konawczej, surowo zalecić ucząstkowym naczelnikom i stój- 
kowym., a także stróżom domów, w blizkości których znaj- 
dują się pożarne krany, bezprzestannie czuwać nad cało- 
ścią takowych pod osobistą odpowiedzialnością. 

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po~ 
mocniczym w gmachu szkolnym przy Alei Belwederskiej po- 
mieszczonym, w tygodniu upłynionym do dnia 18 (30) Ma- 
ja roku bież. włącznie, wydała książeczek nowych 55, na: 
które, tudzież na dawniejsze w 295 wnioskach, złożono rs. 
6,201 kop. 15. Na żądanie zaś 117 uczestników (prócz. 
procentu rs. 22 k. 99'/, należnego za rok bieżący od cał- 


kowitych odbiorów) wypłaciła rs. 3,630 kop. 3 i umorzy-: 


ła książeczek 55; przeto uczestników 19,087, posiada ka- 
pitał rs. 673,146 kop. 20. 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


Warszawa, 

dnia 23 Maja (4 Czerwca). 

Pobyt w Wiedniu wice-króla Egiptu, który 
jutro ma się udać w dalszą droge do Berlina, 
według powszechnego mniemania ma ważne 
oele polityczne, co upatrują mianowicie z tej 
okoliczności, że nietylko z wice-królem przy- 
był jego minister spraw zagranicznych Nubar- 
pasza, ale jeszcze znajdowali się jednocześnie 
w Wiedniu, brat wice-króla Mustafa-Fazyl-pa- 


EJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


NIEWOLNICY PARYZCY 
przez Emila Gaborau. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. à 


WYZYSKIWANIE. 
XXVI. 


(Ciąg dalszy patrz Nr. od 259 z r. z. do 110). 
tazął się zawieść na pola Elizejskie, a wysiadłszy 
zb „opodal od nowego budynku pu Gandelu, ojca, 
À liżył się do jakiegoś nizkiego bruneta, który zla- 
haka w ręku stojąc na trotuarze, ostrzegał prze- 

odzących, ażeby się do rusztowań nie zbližali, 

odu zrucanych ustawicznie z wierzchu budowy 
w. 
Pytal I cóż tam słychać nowego, mości Kandel? za- 


nie 


«, Nic, panie Tantaine — racz oświadczyć pryn- 
owi, że czuwam tu prine- T- 
bere epnie, stary dependent pojechał rozmówić się 
aa chwilkę z jednym z lokai pana de Breulh, po- 
DO znów kilka minut szeptał coś do ucha pannie 


| ące j; wice-hrabiny de Bois d' Ardon, aż nakoniec 


'wiwszy fiakra ,, udał się pieszo do. sympatycz- 
Ago zakładu papy Canon; 


upca winnego przy 


ulicy św. Honorjusza, gdzie zastał właśnie pięknego 
Florestana, który o ile był uniżonym dla pana Mas 
carota, o tyle znowu traktował z góry starego de- 
pendenta, którego, dla okazania swej wyższości, tym 
razem zmusił nawet do przyjęcia obiadu. Lecz ka- 
merdyner hrabiego de Musidan, nie miał nic cieka- 
wego do powiedzenia — uwiadomił tylko Tantaina, 
że panna Sabina ciągle jest smutna i milcząca. 

opiero około godziny ósmej wieczorem, poczci- 
wy stary dependent uwolnił się od towarzystwa 
Florestana i wsiadłszy do pierwszej spotkanej po 
drodze remizy, kazał się zawieść do restauracji Suł- 
tańskiej. d 

Ogromny szyld kawiarni Sułtańskiej kołysał się 
od lat już kilku, zawieszony nad jednym z domów 
ulicy Poisonniers w 18-ym cyrkule, o sto kroków od 
bulwaru T PAA ŻA ; 

"Był to ten sam zakład, którego rozliczne przy- 
jemności budziły taką pożądliwość w Toto Chopinie 
od dni ośmiu. 

Podzielony na rozmaite oddziały, dawał możność 
jednej części towarzystwa jeść lub palić EA przy 
kieliszku; drugiej grać w bilard, kości lub w karty, 
a głównej—tańczyć swobodnie na obszernej i gład- 
ko ufroterowanej sali. 

Kawiarnia Sułtańska, w dnie powszednie nawet, 
miewała sporo gości, lecz w niedziele i święta, gro- 
madziła prawdziwe tłumy——tak, że trudno było zna- 
leść swobodne w niej miejsce; a kobiety przychodząc 


w an O NĄ A NOA, | |. 000" EZ NN 


tam z dziećmi, trzymały je na kolanach jak w omni- 
busach naprzykład. 

W awik gdy ojciec Tantaine wszedł do kawiarni, 
już liczni jej goście byli w najweselszem usposobie- 
niu. Piwo lało się strumieniami, poncz buchał pło- 
mieniem w wazach, a walcujące pary przebiegały 
zarumienione i spotniałe po balowej sali. 


Chociaż stary dependent, pierwszy raz w życiu, 


znajdował się w tem miejscu, przechodził przecież. 
rozmaite pokoje przeznaczone dla pijących z miną. 
i swobodą doświadczonego bywalca — zwiedziwszy 
parter, wszedł następnie na pierwsze piętro po we- 
wnętrznych kręconych soiódach. - Napróżno jednak 
patrzył pilnie do koła i przecierał okulary zapocone 
od bufetowych emanacij — nigdzie nie mógł do- 
strzedz ani Karoliny Schimel ani Toto-Chopin'a. 

Czyliżbym miał przyść tu napróżno, czy może 
tylko przybyłem zbyt wcześnie? pomruknął z gnie- 
wem. 

Zniecierpliwiony powrócił znowu do dolnego 
apartamentu kawiarni i zasiadłszy w miejscu najbar- 
dziej oświetlonem, tuż przy bufecie , kazał sobie po- 
dać kufelek piwa. 

W kilka minut później, gdy przypatrywał się 
obrazowi zawieszonemu nad bufetem, a który wyo- 
brażać miał Sułtana ubranego jaskrawo i ŁO 

iwo, które mu nalewała do ogromnego kufła, tłusta. 
daliska, Tantaine nagle usłyszał głos iskliwy 
i przydechowy, dochodzący gò z pewnej odległości. 
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sza i turecki minister f publicznych Da - 
pasza. Dzienniki wie ke Sonya, że, 
wice- król usiłuje uzyskać od* mocarstw euro- 
pejskich zniesienie kapitulacij, których znie- 
sieniem w Turcji, bez porozumienia się z mo- 
carstwami, niedawno zagroził konstantynopo- 
litański dziennik Turquie. _ Wice-król już od 
roku zeszłego robił starania w tym przedmio- 
cie, które jednak pozostały bezskuteczne z po- 
wodu oporu Francji. Powyższe przypuszcze- 
nie musiało się niepodobać wiedeńskiemu ga- 
binetowi, gdyż zawiadomił dzienniki, że przed- 
miotem pobytu wice-krola jest wyjednanie 
wspólnej uchwały mocarstw, uznającej neu- 
tralność kanału suezkiego na wieczne czasy, 
zaraz przy jego otwarciu. 

“Kiedy w Czechach liczne meetingi odbywa- 
ja się nader spokojnie i z zachowaniem wszel- 
kiego, porządku a obawy: w tym przedmiocie 


okazały się mylnemi, w Wiedniu za to meetin- | 


gi mają nader burzliwy charakter. Tak mee- 
ting socialisto-demokratów, odznaczył się tak 
„wałtowneini mowami i tak niedorzecznemi 
ziałaniami, iż prezydujący na meetingu, uznał 
za właściwe, zamykając posiedzenie; naprzód 
zaprotestować: przeciwko przypuszczeniu , iż 
meeting ten zwołany został jedynić dla pod: 
szczuwania.— W Peszcie na wtorkowem posie- 
dzeniu izby deputowanych, po. mowie p. Dea- 
ka, wszyscy mówcy z jego stronnictwa zapisa- 
ni do głosu, zrzekli. się takowego; to samo u: 


czynili członkowie opozycyjni i głosowanie 


nad projektem adresu nastąpiło onegdaj. Re- 
zultatem tego głosowania, jak donosi nasz dzi- 
siejszy telegram, było przyjęcie adresu ułożo- 
nego przez stronnictwo Deaka. 
+» Wiedeńska. półurzędowa General Corresp. 
dowodziła, że powodem ‘zamachu na życie hr. 
Orenneville w Liwurno, była nie zemsta ošo: 
bista, ale pobudki polityczne, a mianowicie 
stronnietwo rewolucyjne we Włoszech krzywo 
patrzące na zbliżenie się pomiędzy. dworami 
wiedeńskim „a fłorenckim, - chciało za pomocą 
tego zamachu utrudnić to zbliżenie. _ Gen. 
Corresp. sądzi jednak, iż to, usiłowanie będzie 
miało przeciwny. skutek. Zdaje-się wszakże, 
iż nieco przesadzone są przypuszczenia i wnio- 
ski tego pisma. 
"We Florencji krążyła pogłoska, że mi- 
nister skarbu ,. p. -Caml ay - Digny , 


misji, z powodu odrzucenia przez izbę depu; 
towanych, przy pierwszeim odczytaniu finan- 
sowych projektów, w celu położenia tamy de- 


ud- 


a, zaj 
nim może i caly gabine: poda. się do, dy- | 


RWwMZELIMII M BJELIJI ZROB a BB | 
„ficytowi: Pogłós a ta jednak była przedwcze- | szym, Jay, przedstawiony: został dziś przez swego 
sną, gdyż abinet. postanowił oczekiwać na | poprzednika E. Beustowi i ręczył następnie ko 
uchwałę izby 'przy* em Salzowi-na posłuchaniu-szczególnem swe listy W 


drugiem odczytaniw tych 
projektów. Dzienniki Opinione i Diritto pò- 
chwalają odrzucenie przez. izbę projektów 
ministra. Skarbu, Nazioe przeciwnie: potępia 
postępowanie izby. - 

Wczoraj w Madrycie miało nastąpić ogło- 
szenie nowej konstytucji; zarazem krążyła tam 
lista ministrów nowego, gabinetu, mającego 
się utworzyć pod prezydeńcją jenerała Prima. 
Karliści tymczasem rozrzucali w Andaluzji 
proklamacje wzywające do powstania, rząd 
jednak baczne miał oko na ich knowania i dla 
tego nie były one'groźnemi: = igis 

Gabinet wielko-brytański, ogłosił korespon- 
dencją dyplomatyczną ze Stanami Zjednoczo- 
nemi co. do kwestji naturalizacji i sprawy stat- 
ku Alabama; z której: to korespondencji oka- 
zuje się, że tak lord Stanley jak i lord Claren- 
don przejęci byli jak najbardziej pojednawcze: 
mi usposobieniami. Ogłoszenie to uważają 
niejako za odpowiedź na wznowione roszczenia 
Stanów Zjednoczonych. „Jaką podstawę zamie- 
rza przybrać teraz rząd washingtoński w spra=. 
wie statku Alabama, niewiadomo, bo chociaż” 
nowy poseł amerykański p. Motley już przy- 
był do Londynu, jeszcze nie ujawnił zamiarów 
rządu washingtońskiego. 


rzytelne. (Wolfs T. B.) T 
* Wiedeń, 2 czerwca (21 maja). Dzisiejsza Wiener 
Zing. ogłasza usankcjonowane przez cesarza prawa 
dotyczące uwolnienia nowych budynków przy dro" 
gach żelaznych od podatków, oraz prawo o pobo- 
rze do wojska w r. 1869. (Tamże). i 
* Poszt, 1 czerwca (20 maja). Na dzisiejszem po 
siedzeniu izby deputowanych toczyły się w dalszym? 
ciągu rozprawy nad adresem. Po mowie mianej 
przez Deaka, wszyscy zapisani jeszcze mówcy stron- 
nictwa deakistowskiego, oraz: część mówców 0po” 
zycyjnych, zrzekli się mienia mów, tak iż izba przy” a 
stąpi już jutro do głosowania. Złożone zostały W 
izbie prawa dotyczące bicia monety złotej i poboru. 
do wojska na r. 1869. (Tamże). -= 
Paryż, I czerwca (20 maja). Podług wiadomość 
z Ajaccio, w oba okręgach iwyborćżych korsykań* 
skich, dotychczasowi deputowani Abbatueci i Gar 
vini, uzyskali dwie trzecie znanych dotąd głosów: < 
Zdaje się, że ponowny ich wybór. jest zapewniony: - 
( Tamże.) | 
* Paryż; I czer 


wca (20 maja). Królowa Izabella „ 
wysłała swojego szambelana, hr. Espoleta do Ma-., 
drytu, ażeby naradził się z rządem tymczasowym 
co do wyboru księcia Astutji na króla hiszpańskie” 
go; dwór. królowej, Izabelli spodziewa się, że po” 
wróci ona wkrótce -do Madrytu. (Corr. Bir) l 

* Madryt, 1 czerwca (20.maja). Wniosek Garida, 
co do zmniejszenia armji, odrzucony został 173 glo- 
sami przeciwko 56. Prim oświadczył, że niepodo* . 
A bna jeszcze zmniejszyć armji .z powodu sprzysiężeł n 
| karlistowskich i izabelińskich. Karliści nie są zbyt 
niebezpieczni;  izabeliści ;zaś. posiadają śmiałych i. 
zdolnych jenerałów, chociaż. wewnątrz Hiszpanii | 
nie mają oni moralnego poparcia. (Tamże.) ay 

* Berlin, 31 (19) maja. Zaprzeczają poziośce 0 
wszczęciu na nowo układów pomiędzy Danią i Pru- 
sami w kwestji Szlezwigu. (Cor. Hav. Bud). ASA 

*- Berlin; -2--czerwca--(21-maja):--Prov. Corr- wye" 
szczególnia nastepujące. projektai traktaty, które 
mają być złożóne'w parlamencie "celnym: mowa re- 
wizja taryfy celnej -z roku 1865; reforma akcyzy 
od cukru; traktat, hatdłówo zćeliy z Szwajcarją 
i traktąt.bimdlu.i żeglugi z Japonją. Pismo ponie- 
nione powiada. Jeże prace parlamentu celnego 
mieć będą powodzenie skuteczne dla naj “lizszegoy 
i bezpośredniego celu wspólności, w takim razie nie - 
zabraknie im siły jednoczącej dla samowiedzy nā- í 
rodu. Dalej Pror, Corr. pisze: Przez odrzucenie 
wszelkiego podwyższenia podatków niestałych, par- 
lament północno-nielniecki spowodował samowie-/ 
dmie i wyrażnie nićzbędność podwyższenia podat; 
ków stalych. Posiedzenia tego parlanientin zanie 
knięte zostaną prawdopodobnie w ciągu tego tygo- 
dnia; wrazie gdyby słabość zdrowia nie pozwoliła 
hr. Bismarkowi, otworzyć posiedzenia parlamentu 
celnego, w takim razię powierzonem: to zóstanić 
i p. Deibrick'owi. (Wol: 1.. B.) 
| * „Karlsruhe, 2 czerwca (21 maja), P 
| Zing, wielki ksiażę 
| ku prośbę obję 


Welegramy: 
DZIENNIKA, WARSZAWSKIEGO. 
Berlin, 3 czerwca (22 maja). 
Parlament przyjął umowę dotyczącą 
swobody przesiedlania się, przy- 
czem Benningsen wynurzył nadzie- 
ję, że stanowcze postępowanie Ba- 
denu, wzmocni także narodowe ży- 
wioły w innych państwach południo- 
wych.— Przy otwarciu parlamentu. 
celnego, Delbrick odczytał mowę 
tronową, wymieniając mające się 
przedłożyć projekta i przewidując 
podwyższenie ceł dla pokrycia nie-- 
doboru. 
P e sz t, 22 maja (3 czerwca). Adres 
stronnictwa Deaka zostal Przyjęty: 
(Correspondenz Bireatu). 


— 


wiadomosci telegraficzne. 
| Wiedeń, 1 czerwca (20 maja). Nowo mianową+ 
ny posel Stanów Zjednoczonych przy, dworze tutej. 


odług Karlste" 
postanowił pozostawić bez skute” 


Mimowoli nadstawił ucha, 
brzmienie tego głosu. 

— To Chopin! rzekł do siebie po chwili—to ten 
wisiełec istotnie! "Gdzież jest, że go. dojrzęć -nie 
Mogę. 

" Wteńi, obejrzawszy się, spostrzegł ulicznik 
rę stolików ża sobą. 

Gdyb Tantaine," przeszedł był nawet około sa- 
mego Chopina i nie poznał. go, nie byłoby w tem 
nic dziwnego — albowiem Toto sam nie. poznawał 
słebie..,, ** 

“Tak jest! Toto nie przypominał, w tej chwili ni- 
czem. owego obdartusą drżącego na ulicy, w bluzie 
pódszarpanej i sabotach... "Toto, świętniał obecnie 
Jak, wiazda, promienial jak mosiądz na słońcu! 

Pówziawszy pewien zamiar w dniu, w którym 
wyrwał Tantain'ówi sto franków, wykonał go 
OPERAIO ESPES pea 

Poprzysiągł sobie, że uczyni się pięknym — i był 
przepysznym istotnie! Cała, elegancja tandety zło- 
żyła się na ustrojęnie. osoby ulicznika, . Toto, który 


a 0 pa- 


fi 


tak złośliwie urągał toalecie, Gastona dej Gandelu, | 


sam ubrał się teraz podobnież—miał bowiem na so~ 
bię kaftan kruciuchny, kamizelkę, koloru słoneczni- 


ka i spodnie na strzemiączkach, , a. chociaż dotych= | 


Lae i 
o 

uciśnioną w wykładanym kołnierzyku; który spadał 
5: aż do polowy, kamizelki prawi 
siedział z głową odkrytą, wi 


aiil gorżko z tych. co moszą : bezpotrzebnie 
t 


w „praw. aż T 
„1 dać było przeto, iż był... 


eraz sam, zaledwie mógł. wykręcić szyję | 


ie. Ponieważ Toto | 


tą „adresami. stronnictwa ultramon** 


17 rz, 
gacz nawet! 


— Toś mi zuch! zawołał jeden z tow 
Chopina.—Słuchaj Toto! czy Jadąc kiedy sy powozić 
do lasku na spacer, Aveźmićsz mnie ES., ti 

— Czemu nie! Bo i czegóż trzeba ażeby mieć po% 
wóz? Pieniędzy. Jacyż to ludzie ı J 
którzy znaleźli ich źródło — otóż 
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„o cudo! ufryzowany |! ; 
| Ulicznik siedział przy stole zast 
| twem pustych kufelków — an 
ściłó się dwóch ichmościów pijacych razem— którzy 
wyglądali, na to czem -byli istotnie! i 
Z janackiej miny Chopin'a,, z podniesionego głosu 
i pewności. w gestach, widocznem było, żę on to wła- 
śnie częstował siedzących na przeciw kolegów. 
„Łagodny Tantaine, powstał z zamiarem wytarga- 
nia ża uszy ulicznika, — lecz zastrzymała go. nagle 
jakaś myśl... ; mw 1” R 
Zmienił więc postanowienie i okraczając, ostrożnie : 
ławkę, zbliżył się, nie powstając,-do filaru stojącego, 
w blizkości stolika, przy którym Toto z swoją, kom- 
panują siedzial. Tym sposobem dostał gię;do miejsca, 
z którego, niewidziany, mógł. ,słyszeć 1, widzieć 
wszystko. SPA Aaa j 
W. tej chwili właśnie Chopin głos zabrąwszy, mó- 
wił: do swoich współtowarzyszów: bd NE 
— Napróżno mi blagujecie i przezywacię modni+, 
siem, otóż zostanę już takim jakim mię teraz widzi- 
cie. Do djabla! moi, kochani, kto. chce działać ną 
wielką skalę, musi mieć jakąś mińę przecież! |. +: 
-Współbiesiadnicy Chopina śmieli się do rozpuku. 
! wiem ci ja przecie że musżę: zabawnie nieco» 
wyglądać w takiem ubraniu... ale to pochodzi: ż bra- 
ku nawyknienia. Wielka: mi> rzecz przyzwyczaję 
ię wkrótce i jeżeli: tego. będzie.potrzeba, najmę iso»: 
bie.nauczycie, a; tańców; ażeb mię nauczył poruszać: 
się elegancko, tańczyć i dodas tak jak każdy bo- 
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niem rączki także... rzecz byłaby wyborna! (d.0.7%) 
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tańskie 


go o rozwiązanie zgromadzeniea stanów i o 


| śwolanie sejmu nadzwyczajnego. (Tamże). 


Bukareszt, 1 czerwca. (20 maja). Źapewnienia 
“Natte, jakoby, minister. spraw wewnętrznych za- 
rozić miał, iż wypędzi żydów z gmin wiejskich, są 


 Fzasadne. (Cor. Hav, Bul.) 


spondencję dyplomatyczną w przedmiocie natu- 
szą i kwestji statku „lłabama; z takowej okazu- 
„Się dążność do porozumienia ze strony tak lorda 
"mley'a jak i lorda Clarendon'a. ( Wolf's T. B.) 
E | ECA 
ai * Pojutrze, w niedzielę, 25 maja (6 czerw- 
), na pamiątkę cudownego ocalenia Najja- 
„liejszego Pana od grożącego niebezpieczeń- 


Aria 2 czerwca. (21 maja). Rząd ogłosił całą 


Swą, podczas pobytu. Jego Cesarskiej Mości 


W Paryżu, odprawiona będzie o godzinie Ll-ej 
4rana, w prawosławnej katedrze msza św., a 
Zaraz. potem dziękczynne nabożeństwo, przez 
lajprzewielebniejszego arcybiskupa warszaw- 
śklego i nowogieorgiewskiego Joanicjusza. JW. 
<nerał-Feldmarszałek raczy być obecnym na 
em nabożeństwie, na którem znajdować, się 

ają władze wojskowe icywilne. Podobneż na- 


i bożeństywo będzie odprawione i we wszystkich 
świątyniach innych wyznań, o godz. 9 Y/, zwana. 


Z Z nm 

_ " (Opieka nad zwierzętami). W Wiedniu 
Wyszło pisemko niemieckie, pióra p. Khuena, sekre- 

za towarzystwa ochrony zwierząt, pod tytułem: 
»- Szczędzajcie ptaki ku dobru ludzi.”  (Schónet die 
„ógel zum Besten der Menschen), wykazując starania 
WSpomnionego towarzystwa w celu ochrony poży- 
„-cznego ptastwa i donoszące, że minister rolnictwa 
W zeszłym roku przedłożył sejmowi dolnej Austeji 
Projekt ustawy ochraniającej pożyteczne ptastwo i 
pod 10 grudnia r. z. wyjednał sankcję cesarską dla 
tej ustawy. Obok tego minister rolnictwa zasilił 
znacznym datkiem wspomnione wyż towarzystwo 


elem rozszerzenia tej broszury. Komisja fizjograficz- 


| w 


f 


na towarzystwa naukowego krakowskiego, popiera- 
na przez towarzystwa rolnicze: krakowskie i lwow- 
skie, także robi starania celem ochraniania pożyte- 
cznego ptastwa i zachowania resztek dzikich kóz i 
świstaków w Tatrach, wytępianych przez skryto- 
strzelców i przez właścicieli Zakopanego; sejm 
Wowski, jeszcze w październiku r. z. uchwalił dwie 
ùstawy w celu położenia końca temu lekkomyślne- 
Mu, a nieraz i złośliwemu wytępianiu zwierząt, lecz 
Stawy te nie otrzymały dotąd sancji cesarskiej. — 
W Dreźnie niedawno policja, w pewną niedzielę, 
Wypuściła na, wolność wszystkie ptaki znajdujące 
1$ na targu, z wyjątkiem kanarków, z zadowolnie- 
Mem całej obecnej publiczności. 
_ * (Kurjerek miejski). I wczoraj także, pod- 
Czas trzeciego przedstawienia, teatr Rappo, w któ- 
tym czworonożna trupa p. Broekmanna popisuje się 
k Tozmaitemi sztukami, napełniony był prawie pu- 
Alicznością, która wybornie się zabawiła 1 hucznemi 
oklaskami nagradzała niedbających o nie zapewne, 
Sztukmistrzów. 
„ — W Eldorado, Kassynie i Tivoli, zgromadziła 
się także znaczna liczba widzów — mniej jednak niż 
na dwóch pierwszych przedstawieniach: powodem 
€go zimno, którę tegoroczny czerwiec przyniósł 


| Z sobą. 


„ — Do liczby ogródkowych teatrzyków przybył 
Już i Alcazar przy ulicy Królewskiej, w którym tru- 


_ DR pani Leopoldyny von Lucatsy rozpocznie szereg 


Drzedstawień w języku niemieckim, z dniem 6 b. m. 
9 jest w przyszłą niedzielę. 
„— Pomimo dotkliwego zimna, zawsze jednak. pe- 
na liczba, amatorów dobrej muzyki, gromadzi się w 
Jolinie szwajcarskiej, na koncerta orkiestry Bilsego. 
- —_ Dnia 10 b. m. odbędą się o godzinie piątej z 
bołudnia, wyścigi konne na mokotowskim placu. 
— Budowa rezerwoaru wodociągowego na Pra- 
e, postępuje energicznie, a na kilku ulicach tego 
vzedmieścia, pozakładano już rury gazowe, tak, że 
“te te niebawem już zostaną oświetlone gazem. 
s = Wczoraj rano, na placu przed teatrem, odbyła 
© rewizja omnibusów tutejszych. 
— P, Władysław Lubiński, skrzypek, który da- 
a niedawno dwa koncerta w Pułtusku, obecnie w 
„u 1 b. m. grał także na swoim koncercie w mie- 
"ie. Prasnyszu. . 
„= Ze nietylko u nas samochody zajmują tak ży- 
y , publiczność, dowodem tego jest wyścig, odbyty 
A tych dniach na takich żelaznych rumakach, w pa- 
Sile kryształowym w Londynie, gdzie również ob- 
N dzono niedawno dziewięćdziesięcioletnią roczni- 
* zaprowadzenia wyścigów. konnych. 


— m 


— W operze niemieckiej, w m. Bremen, wystę- 
puje obecnie utalentowany tenor Mieczysław Kamiń- 
ski, znany i w Warszawie także. 

— Wczoraj po południu, potężny orszak przyja= 
ciół i wielbicieli talentu zgasłego artysty ś. p. Józe- 
fa Dulęby, odprowadził jego zwłoki na cmentarz 
„powązkowski. Od rogatek przyjaciele ponieśli je na 
ramionach do grobu, który tak przedwcześnie zam- 
„knął w sobie tyle świetnych nadziei. Al. 


* (Oświetlenie). Latarnie gazowe miejskie od dziś 
23 maja (4 czerwca) do'31 maja (12 czerwca) r. b. wla- 
cznie, ' powinny być zapalane o godzinie 9-ej min. 90 wież 
czór, a gaszone o godzinie 1-ej min. 45 z rana. 

* (Wypadki miejskie). Starozakonna Estera 
Mandenberg, która w dniu 19 (31) maja; w domu pod Nr. 
2252 wpadła w dół, o czem ogłoszonem było w Nr. 107 
Gazety Policyjnej, w dniu onegdajszym w szpitalu staroza- 
konnych zmarła. W eelu wyprowadzenia śledztwa o wypad- 
ku tym, sąd zawiadomiono i' ze strony policji zarządzono 
dochodzenie. — W dniu onegdajszym, w cyrkule Pragskim, 
w domu pod Nr. 178, Josel Hutwerk, 3-letni chłopczyk, 
pozostawiony w mieszkaniu bez nadzóru, napil się rozczynu 
kwasu siarczanego, przygotowanego do cżyszczenia naczyń 
miedzianych; życie jego' zostaje'w niebezpieczeństwie. — 
W cyrkule Bielańskim, w domu pod Nr. 2281; Rozalja Fi- 
szaut, 4-letnia dziewczynka, córka ekonomki z domu przy- 
tułku starozakonnych, wówczas kiedy matka krajała chleb 
maszyną, przypadkiem  podstawiła pod takową rękę lewą, 
skutkiem czego część wskazującego palca, została jej odciętą. 
Dzieci pozostają na kuracji w mieszkaniach rodziców. == 
W .cyrkule Łazienkowskim, stróż domu Nr. 1639, Jan Sa: 
włowski, żołnierz dymisjonowany, powiesił się; lecz żona 
jego dostrzegłszy to wcześnie, niedopuściła samobójstwa. 
Sawłowski aresztowany, w celu postąpienia 'ż nim podług 
prawa. — W cyrkule Sobornym, do domu Nr. 468/,, wbiegł 
pies wściekły, który natychmiast złapany i przez uprzątaczy 
zabranym został, nierządziwszy nikomu szkody. 

* Kursa monet żagranicznych w Warszawie. 
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 15!/, dziś rs. 1 kop. 15!/,. 
Za. frank b b kont rain aa 
Za złoty reń. „ RAS EDGE aaa sierot A 
NB... Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła 
i może tylko służyć za wskazówkę. 
— DZ ZZOZ 

* (Podróże Najdostojniejszych 
O sób). Mosk. Wied. podają pogłoskę, że tego lata 
nie będzie miała miejsca zwykła rezydencja Naj- 
wyższego Dworu w Peterhofie, i że tylko Jej Ce- 
sarska' Wysokość Wielka Księżna Marja Mikołaje- 
wna przyjedzie z Włoch i zamieszka w pałacu le- 
tnim w Sergjewsku, wraz z synem swoim, Jego Ce-= 
sarską Wysokością Księciem Kugenjuszem Maksy= 
miljanowiczem 1 z małżonką jego, hrabina Bohar- 
nais. Powiadają, że Najjaśniejsza Cesarzowa i Jej 
Cesarska Wysokość Wielka Księżna Cesarzewiczo- 
wa, przed wyjazdem do Krymu, przepędzą dwa 
tygodnie w Iljińskiem, koło Moskwy. — Jego Ce- 
sarska Wysokość Wielki Książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz Starszy raczył wyjechać z Moskwy, 16 (28) 
maja, O godzinie 2-ej po południu, pociągiem pocz- 
towym, po drodze żelaznej Mikołajewskiej. 

* (Pomnik). Korespondent petersburgski Mosk. 
Wied., Qonosząc, że na skwerze aleksandryjskim. rozpo- 
częte zostaly przygotowania do wzniesienia pomnika Cesa- 
rzowej Katarzynie II, i że wkrótce przystąpionem będzie do 
robót ziemnych dla założenia fundamentu, pisze dalej, że sam 
pomnik odsłonięty zostanie nie wcześniej jak. w roku przy- 
szłym, obecnie zaś, w gmachu akademji, w pracowni artysty 
M. O. Mikieszyna, czyni bardzo znaczne postępy odlewanie 
samego popiersia Cesarzowej. [Dwa zaś posągi kolosalne 
Suworowa i Rumiancowa, wchodzące do składu pomnika, zo- 
stały już całkiem ukończone i obejrzane przez radę akade- 
micką. 

* (Pałączenie dróg żelaznych). Kijewskij 
Telegraf donosi, że 1 (13) kwietnia rozpoczęły się, roboty 
na linji mającej połączyć drogę. żelazną kijowsko-balcką z 
koleją kijowsko-kurską. 

ym ASY R z 

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 

Gdańsk, 29 maja. 

W tym tygodniu mieliśmy codziennie większy lub mniej- 
szy deszcz, powietrze jednakże pozostało dość ciepłe, wie- 
czory jednakże chłodne. Wiatr zachodni, 

W Anglji tranzakcje zbożowe w początku tygodnia były 
spokojne, pokup słaby i ceny nominalnie bez zmiany, lecz 
w ostatnich dniach tendencja targów znacznie się polepszy- 
ła. Pszenica- importowana i angielska była więcej żądaną 
iceny podniosły się przeciowo o 1 szyling na kwarterze. 
Dowozy krajowe i zagraniczne małe a stan ozimin mniej za- 
dowalniający. Jęczmień i groch bez zmiany. 

We Francji pomimo dość regularnych dowozów, ceny 
pszenicy stanowczo się poprawiły, bo na wszystkich targach 
bez wyjątku jnotowano. podwyższenie o 50 — 70 cent. na 


hektolitrze. Zdaje się że nieustanne deszcze już nieco za- 
szkodziły oziminóm. Żyto więcej żądane, o 25 — 80 cent. 
droższe. i 


Na naszym placu przez większą część tygodnia pokup 
był wprawdzie mierny, jednakże pszenica wysoko-pstra szkli- 
sta najwięcej żądana, wzmacniała się stopniowo w cenie, in- 
ne ' zaś gatunki utrzymały się bez zmiany. Od piątku ten- 
dencja targów znacznie się polepszyła, pszenicę wysoko= 
pstrą dziś płacono o 15 — 20 Guldenów drożej, inne ga- 
tunki o 10 Gld; jak zeszłej soboty. Żyto o 6 Gld: wcenie 
się podniosło. W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy 
łasztów 1,200, żyta 750, jęczmienia 200, grochu 60, wyki 
10, owsa 35. Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy 
białej funtów 241 — 250 od złp: 46 gr. 8 do 48 gr. 4; 
pszenicy wysoko-pstrej funt. 243 — 254 od złp. 46 gr. 8 
do 48 gr. 18; pszenicy jasno-pstrej / funt. 245 — 253 od 
złp. 45 gr. 11 do 46 gr. 8; pszenicy ordynaryjnej funt. 
235 — 250. od 'złp. 37 gr. 15 do 44 gr. 13; żyta funt. 
231 — 245 od złp. 34 gr. 10 do 35 gr. 21; jęczmienia od 
złp. 28 gr. 21 do 29 gr. 18; owsa od złp. 18 gr. 27 do 
20; grochu od złp: 33 gr. 10/40/34 gr. 21. i 

 Kursa zamian: Amsterdam 142/,. © Hamburg 152. 
Londyn 6.243/,. Paryż 81. Warszawa 77*/. 
| Aleksander Makowski. i Sp. 
ZZO 000 
Austrj : i ziemie słowiańskie 


'* (Stosunki z Włochami). Półurzędowa Oe- 
sterreichische Correspondenz obejmuje oświadczenie w 
przedmiocie zamachu skierowanego w Livorno prze= 
ciw hrabiemu Crenneville. W oświadczeniu tem po- 
wiedziano, że powody iło tego zamachu mają cha- 
rakter nie tyle osobisty, ile polityczny. Stronnictwo 
rewolucyjne włoskie, dla którego zbliżenie pomię= 
dzy Austrją i Włochami byłoby bardzo niedogo-- 
dnem, miało na celu skompromitować Włochy 
względem Austrji zapomocą zamachu; lecz wystą= 
pienie takich żywiołów zdolne jest raczej wywołać 
solidarniejszą jeszcze wspólność interesów dwóch ta- 
kich państw, jak Austrja i Włochy, które są od na- 
tury przeznaczone do pozostawania w TERA ei 
skich z sobą stosunkach. Nadmienić atoli wypada, 
że cel przypisywany przez pismo pomienione tej go- 
dnej pożałowania zbrodni, jest zbyt wyszukany, i 
toż samo można powiedzieć o wyprowadzanym ztąd 
sensie moralnym. Jeżeli wydarzenie to nie daje ża- 
dnego powodu do zakłócenia zgody pomiędzy obu 
panustwami, to z drugiej strony nie jest on bezwąt- 
pienia zdolny zwiększyć sympatje pomiędzy niemi. 
(Nordd. A: Ż.) | | 

* (Kwestja kapitulacij). Pisma wiedeńskie, 
które zaprzątają się wielce pytaniem, jaki cel poli- 
tyczny ma podróż: wice-króla Egiptu do dworów 
europejskich, wpadły były na domysł, że podróż ta 
ma na celu uzyskanie zniesienia zawartych przez 
Porte z rządami zagranicznemi kapitulacij, t. j. tych 
traktatów, które regulują stosunek prawny podda- 
nych mocarstw zachodnich w~ Turcji. 
że w: przedmiocie uchylenia tych traktatów, do cze- 
go Porta dążyła niedawno ze swej strony w sposób: 
tak samowolny, prowadzą się od dość dawnego cza- 
su pomiędzy rządem egipskim i mocarstwami za- 
ehodniemi układy, które atoli rozbiły się o opór sta- 
wiany w- tym względzie przez Francję. Zdaje się 
atoli ,-że to domniemanie pism wiedeńskich, jakoby 
terazniejsza podróż wice=króla miała na celu tę kwe- 


-stję, nie podobało się w wyższych sferach, albo- 


wiem takowe pośpieszyły niezwłocznie potem z po- 
daniem wiadomości, że podróż wice-króla w Eùro- 
pie ma jedynie na celu osiągnąć porozumienie po- 
między rządami, ażeby kanał suezki, który ma być 
wkrótce otwarty uroczyście, został uznany na wie- 
czne czasy za zneutralizowany. (Nordd, A. Z.) 

* (Wice-król Egiptu. — Sprawy galicyj- 
skie.-—Kwestja czeska-—Sejm węgierski). 
Wiedeń, 31: maja, * Podróż wice-króla ma widocznie 
cel polityczny wielkiej doniosłości, /ćo się już oka- 
z tego faktu, że nietylko towarzyszy mu jego mini- 
ster spraw zagranicznych, Nubar-pasza, lecz także 
przybyli tu jednocześnie z. nim brat jego Mustafa- 
Fazyl-pasza i turecki minister handlu Daud-pasza. 
Podług wiadomości ze źródła półarzędowego, wice- 
król zamierza żądać od wielkich mocarstw europej- 
skich zneutralizowania kanału suezkiego na wieczne 
czasy; zdaje się atoli, że mają tu być podniesione in- 
ne także kwestje, w przeciwnym bowiem razie tru= 
dno byłoby pojąć, dla czego przybył jednocześnie 
do Wiednia jeden z ministrów tureckich.  Oświad- 
czenie w przedmiocie zneutralizowania kanału su- 
ezkiego nie może pochodzić jednostronnie od jedne- 
go tylko wielkiego mocarstwa, lecz powinno być 
wynikiem postanowienia wspólnego wszystkich mo- 
carstw; w chwili przeto obecnej chodziłoby jedynie 
o zapewnienie się co do przystąpienia Austrji do ta- 
kiego postanowienia ewentualnego, do czego nie 
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jest bezwątpienia potrzebna obecność. Dauda-pa- 
szy.—Powołanie do Wiednia p. Possingera , zastęp- 
«cy namiestnika galicyjskiego, pozostaje w rzeczy sa- 
mej w styczności z ustępstwami, które mają być po- 
robione na rzecz Galicji. Powiadają, że cesarz wy- 
nurzył osobiście życzenie, ażeby. rząd załatwił sta- 
nowczo kwestję galicyjską, i w tym celu mają być 
wydane dwa rozporządzenia, z których jedno doty- 
-czy zaprowadzenia języka polskiego, jako urzędo- 
wego, w służbie zewnętrznej i wewnętrznej władz 
administracyjnych i finansowych, drugie zaś doty- 
czy zaprowadzenia tegoż języka, jako jedynego ję- 
zyka wykładowego, na uniwersytetach lwowskim i 
krakowskim. Lecz co się tyczy używania przez 
władze języka polskiego, jako urzędowego, takowy 
jest już oddawna w użyciu w stosunkach urzędo- 
wych z interesantami, tak, iż nowe rozporządzenie 
będzie jedynie formalnością obliczoną na zaspokoje- 
nie próżności polaków galicyjskich ; również zapro- 
-wadzenie języka polskiego, jako wykładowego w 
obu uniwersytetach galicyjskicy, ma jedynie zna- 
czenie podrzędne, albowiem uniwersytet krakowski 
nie używa od wiełu już lat żadnego innego języka, 
-na uniwersytecie zaś lwowskim większa część przed- 
miotów wykładana jest oddawna w językach nie- 
mieckim i polskim. Całkowite usunięcie języka nie- 
mieckiego nie będzie bardzo dobrze widziane nawet 
przez stery polskie, pomiędzy rusinami zaś, te no- 
we ustępstwa na rzecz żywiołu polskiego wywołają 
silne niezadowolenie. Lecz zdaje się, że rząd po- 
stanowił bądź co bądź pojednać polaków galicyj- 
skich z nową erą, że zaś zamiar ten pochwalany jest 
w zupełności przez sfery najwyższe, okazuje się 
między innemi z tego, że cesarz skłonił marszałka 
sejmu galicyjskiego, księcia Sapiehę, który upra- 
szał na posłuchaniu o dymisję, do pozostania nadal 
na tem stanowisku.  Obiega także znowu pogłoska, 
że cesarz zwiedzi Galicję w ciągu tego jeszcze la- 
ta.— Sami. tylko czesi nie osiągnęli jeszcze dotąd 
z nowej ery żadnej korzyści. : Za to też agitacja na- 
rodowa działa w tym kraju koronnym z niezmordo- 
wang gorliwością; ażeby. zaś ludność wiejska obe- 
znała się dokładniej z zamiarami przewódeów, od- 
'być się ma w ciągu kilku następnych dni w okrę- 
gach czeskich nie mniej jak 16 meetingów. , Zgro- 
madzenia te odbywają się po większej części wśród 
jak największej spokojności, i sami nawet niezbyt 
spokojni robotnicy miasta Pragi, zgromadzili się 
znowu wczoraj na wielki meeting, na którym spo- 
kojność nie była ani na chwilę naruszona. Liczba 
osób, które przybyły na ten meeting, była mniejsza 
niż na meetingu odbytym ośm dni temu, albowiem 
zgromadzenie wczorajsze zwołane zostało przez 
stronnictwo młodoczeskie, które nie zapuściło je- 
„szcze w ludności zbyt głębokich korzeni. Podczas 
gdy robotnicy czescy dają w ten sposób dowody 
spokojności i umiarkowania, przyznawanych im na- 
wet przez ich przeciwników, wielkie zgromadzenia 
przeciwnie, które odbywają się w Wiedniu, bywa- 
ją zwykle bardzo hałaśliwe. Miało to także miej- 
sce na wielkiem zgromadzeniu ludowem, które od- 
było się tu wczoraj po raz pierwszy pod gołem nie- 
bem i na który przewódcy stronnictwa socjalno-de- 
mokratycznego rozesłali wezwania. — Na sobotniem 
posiedzeniu izby deputowanych sejmu węgierskiego 
wydarzył się wypadek, który wywoła i w dalszych 
sferach żywy interes. Deputowany opozycyjny Jo- 
kai wystósował w swej mowie zapytanie do prezesa 
ministrów, czy Węgrom, w razie atakowania ich 
z którejkolwiekbądź strony, służyć będzie prawo, dla 
uruchomienia swojej armji honwedów na własną rẹ- 
kę, zaciągnąć pożyczkę bez wdawania się w to de- 
legacij. Hr. Andrassy udzielił na to krótką odpo- 
wiedź, że izba nietylko ma prawo do tego, lecz na- 
wet prawdopodobnie wezwaną będzie do tego. Od- 
powiedź ta zaimponowała mocno z początku opozy- 
cji, która atoli zatrzyma dobrze w pamięci takową, 
ażeby wrócić do tej kwestji w takiej może chwili, 
w której odpowiedź ze strony ministrów nie będzie 
mogła być tak ogólnikową, jak odpowiedź sobotnia. 
(Nordd. A. Z.) 

* (Zamierzone pojednanie). Piszą z Wie- 
dnia do lwowskiego Słowa: „Wiedeńscy rządowi po- 
livycy, bardzo gorliwie zajmują się dwoma kwestja- 
mi: czeską i galicyjsko-polską. Ostatnia nie doku- 
<zyła im tak, jak pierwsza, której wymagania są 
groźniejsze. Za pomocą kwestji galicyjsko-polskiej, 
zamierzają w części załatwić kwestję czeską; znając 
anti-słowiańskie usposobienie polaków w Galicji i 

* miezmordo wane ich pragnienie osobnego królestwa, 
można będzie zwrócić ich w taką stronę, w jaką po- 
trzeba, zapomocą obudzenia w nich słabej nadziei 
takiego królestwa. Tak zręcznie, można powie- 
dzieć, postąpił hrabia Beust. Kiedy frakcja polska 
chciała usunąć się z rady państwa, natenczas w tu- 


tejszych i zagranicznych dziennikach, były zamie- 
szczane różne kombinacje na korzyść Polski. Liczy- 
liśmy i obecnie, jeżeli nie na nowe kombinacje, to 
na nowe projekta w tym duchu. ` Należy przyznać 
obecnym. mężom zdolność do wynalazków, tak “na 
polu politycznem, jak i na polu innych spraw. Niem- 
cy w Czechach chcieliby pojednać się z czechami, 
dla tego że według nich sanych, obecne położenie 
rzeczy jest nieznośne, æ nasi galicyjscy polacy za- 
czynają myślić w swych gazetach o galicyjskich ru- 
sinach, puszczając pomiędzy swymi braćmi rusożer- 
cami dość dobre frazesa, w. celu przekonania ich o 
niedorzeczności obecnego ich sposobu działania. 
Widzicie jaki przewrót i postęp w myślach! Zdaje 
się, że powinno skończyć się nieźle, jak wielu tego 
Po ale jeszcze wiele wody upłynie , nim utrwa- 
i się sprawiedliwość”. 

*(Sprawy galicyjskie). W N° 39lwowskiego 
Słowa, zamieszczone są następujące ciekawe wiado- 
mości: „Archeograficzna komisja w St. Petersburgu 
przysłała w tych dniach do redakcji tego dziennika 
dzieło niedawno przez nią wydane, pod: tytułem: 
„Djarjusz sejmu lubelskiego z 1569 r.”: Obszerne 
to dzieło w wielkim formacie in4-to, zawiera na 780 
stronnicach druku, szczegółowy opis. wszystkich 
działań sejmu lubelskiego z 1569 r., uzupełniony 
wszystkiemi współczesnemi dokumentami, tak w pol- 
skim oryginale jak i w ruskim przekładzie. Redak- 
cja Słowa, uznając to dzielo za szącowny pomnik, 
godny zachowania w wielkim narodowym księgo- 
zbiorze, oddała je do biblioteki domu narodowego. 
W okolicach Dorohobycza, w tamtejszych mieszkań- 
cach obudziła się gorliwa działalność religijna. Nie 
minęło roku od poświęcenia cerkwi w Dobrogosto- 
wie, a już 9(21) maja poświęcona została druga cer- 
kiew we wsi Swiatyńcu, z ikonastazem i ołtarzem, 
ustawionemi według przepisów. obrządku greckie- 
go. Należy dodać, że w niektórych miejscach ukoń- 
czona została budowa całkiem nowych cerkwi, jak 
naprzykład w Jasienicy Solnej; w Tustanowinach 
zaś skończone zostały ikonostaz i ołtarz. Wszystkie 
te budowle dowodzą i przywiązania galicyjskich rū- 
sinów do swego obrządku i w szczególności gorli- 
wości pasterzy w spełnianiu swych obowiązków. — 
W Krasnobrodzie (na Rusi węgierskiej), mocno zaj- 
mują się kwestją autonomji kościoła: katolickiego. 
Minister wyznań, baron Eótwós, zwołuje katolicki 
sobór składający się z 108 członków świeckich, 
wszystkich biskupów i po jednym przedstawicielu 
od stanu kapłańskiego. Jak się okazuje, przewaga 
będzie na stronie świeckich.— Oddział towarzystwa 
pedagogiczhego, miewa w DBorohobyczu publiczne 
wykłady różnych naukowych przedmiotów. Tak 4 
(16) maja, dr. Asztorowicz wykładał o etnografji. 
Nad spodziewanie wykładał po rusku, a cała pu- 
bliczność z wyjątkiem tylko dwóch panów, 'słuchała 
go z uwagą 1 żywem współczuciem, dając tem do- 
wód swych pojęć o równouprawnieniu. 

Włochy i Rzym. 

* (Sobór powszechny). W parlamencie 
włoskim rozpoczną się wkrótce burzliwe rozprawy 
nad zapowiedzianemi interpelacjami co do soboru 
powszechnego. Jest to zapewne piękny temat dla 
nieprzyjaciół kościoła. Czy ta walka krasomówcza 
wyświeci bliżej znaczenie przyszłego soboru? Wat- 
pić należy; ale gdyby to nastąpiło, możnaby powin- 
szować sobie tego, gdyż dotychczas nie niewiadomo 
o celu zgromadzenia się zwierzchników kościoła. 
W samym Rzymie, jak zapewniają korespondenci, 
panuje jeszcze pod tym względem zupełna niepew- 
ność. Czy kościół rzymski skorzysta z tych uroczy- 
stych posiedzeń dla ogłoszenia nabytków nowego 
ducha i stanięcia na czele idei, aby nią kierować? 
Kwestję tę stawiali już niektórzy korespondenci za- 
graniczni, i takie zdaje się być życzenie wszystkich 
przyjaciół religji i postępu. (Za Fr.). 

Turcja i ziemie słowiańskie. 

* (Rozbrojenie). Ostatnie wiadomości z Kon- 
stantynopola donoszą, że rząd turecki rozpuścił 
ośmdziesiąt bataljonów radyfów należących do ar- 
mji tessalskiej i do oddziału ekspedycyjnego na w. 
Kandji. Nastąpiło to w skutek uspokojenia umy- 
słów na Wschodzie z powodu Pn iE N przez 
konferencję paryzką sporu grecko-tureckiego. (La 
Patr.). 

Grecja. 

* (Kandjoci). Wiadomości z Aten i z Kon- 
stantynopola donoszą jednozgodnie o zupełnem u- 
śmierzeniu powstania kandjockiego. Wychodcy kan- 
djoccy, którzy postanowili powrócić do ojczyzny, z0- 
stali już wszyscy przewiezieni i rząd turecki odesłał 
dwa statki wynajęte do tego celu. W Grecji pozo- 
stali tylko tacy kandjoci, którzy stanowczo osiedlili 


się w różnych miejscowościach terytorjam heleń- 


I Z AA 


| skiego, a których liczba wynosi od czterech do pie” 
ciu tysięcy. (Za Fr.) | 
„ Hiszpania. 
~“ (Knowania kórISSTOWAKŁI c) R 
zji szerzona jest: òbszérnie pròklámacja podpisan? 
przez najbardziej znanych przewódców karlistow- 
skich, mianowicie przez pp. Sanchez, Remesa, Vrat 
jeri, Salvador de Rubela i Ostorac. Proklamacja t% 
wzywa lud, ażeby był jeszcze przez krótki 078 
cierpliwym, albowiem nieszczęścia, w które męż07 
wie stanu, dzierżący na teraz władzę, wtrącili Kra 
są jedynie chwilowe, tak, iż obecne położenie 17°- 
czy nie może w żaden sposób trwać dłużej. Prokls< 
macja kończy się Ki aa „Niech żyje ojczyzna 
Niech żyje religja! Niech żyje Karol VII”. Doku- 
ment ten ani leki jest w miejscach publicznyć% 
co spowodowało już nie jedno zbiegowisko. Tym 
czasem rząd w Madrycie ma baczne oko na tę ag” 
tację i posłał na prowincję wojska, które mają 2% 
pongen dalszemu szerzeniu się takowych. (Nordd 
Lis aje ? 


W Andalu- 
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i Kro;ika sąłowaą. 
Denuncjacje potwarcze przeciwko kupcom. 
W. każdym kraju należycie uorganizowanym, de 
fraudacja cła wchodowego i wszelka kontrabandż 
handlowa są o ścisłego dochodzenia 1 
odpowiedniej kary. Przemycanie towarów moż 
wprawdzie panoszyć występne jednostki, lecz pol% 
czone jest zawsze z uszczerbkiem dochodów: pań” 
stwowych, szkodliwie oddziaływa na przemysł krat 
jowy i rozwój sił produkcyjnych, jak niemniej czy” 
ni niemożebną emulację dla ogółu kupców, którzy 
szanując ustawę celną, nie gwałcą jej przepisów 
Denuncjacje czyli donoszenia władzy o defrauda 
cjach spełnionych nie są bynajmniej prawu przecie 
wne, lecz o ile władza nieodmawia nawet nagrody 
za doniesienia rzetelne, o tyle znów nie toleruje der 
nuncjacij potwarczych, biorących źródło nie w Wi? 
dokach dobra ogólnego, lecz jedynie w spekulacji 
osobistej z podstępem i zdradą połączonej, czego wła 
śnie sprawa tu obecnie streszczona bliższym będzie 
dowodem. j i 
Pozostający do szczególnych poruczeń przy J W. 
Namiestniku Królestwa dla spraw celnych, urżę* 
dnik ministerjum finansów, rzeczywisty radca stanu 
Lichtenstein, zawiadomił sąd karny, że od lat dwóch 
przeszło zwracając swą uwagę na Nachmana Pa 
chuckiego, przybyłego tu z Suwałk i zajmującego 
się jakoby wykrywaniem kontrabandy, nabrał prze 
konania, że Pachucki należy do kategorji tych de- 
nuncjantów w Warszawie, którzy, uczyniwszy roZ- 
głos o swojem rzemiośle, pod groźbą denuncjacji, 
nawet potwarczej, wymagają od kupców towarami 
zagranicznemi handlujących, pieniędzy lub innyć 
kosztów. ź 
Wyprowadzone z upoważnienia JW. Namiestnikt 
Królestwa śledztwo sądowe z jednoczesnem przya” 
aresztowaniem Pachuckiego wykryło, że tenże Pa- 
chucki, faktor, proceder denuncjacyjny pomysłowo” 
ścią podstępnego działania w szczególny sposób n% 
korzyść swą eksploatować potrafił. Jednych kup” 
ców ustnie trwożył pogróżkami denuncjacji, innyć 
listami przez pocztę miejską rozsyłanemi pod po” 
zorem ważnych interesów do swego wzywał mie” 
szkania, gdzie przebiegle wyzyskiwał datki pienię 
żne; względem innych dla obudzenia trwogi używa 
swych popleczników z denuncjacji znanych; nazw” 
ska kupców, których obrał za cel spekulacji, noto- 
wał w swym kalendarzu i tem właśnie ułatwił wj” 
| krycie nadużyć; przez potwarcze denuncjacje spro” 
wadzał rewizje do sklepów i składów, które p° 
większej części defraudacji nie wykrywały, jednyć 
uprzedzał w widokach osobistego zysku o mającyć 
nastąpić zejściach urzędników celnych, z drugimi 
ten sposób zaniepokojonymi znosił się niebawet 
mając zawsze zysk osobisty na celu. W tłomacze” 
niach swych, Pachucki dopuszczał się kłamstw i 2% 
wikłań z własnemi przyznaniani, zapierając się WJ” 
straszania i przyjmowania datków pieniężnych. "9 
denaście atoli wypadków, w których w krótkim czaś!? 
w r. z. kupcy tutejsi byli ofiarami oszustwa IW 
chuckiego, przyniosło dowód prawny o jego prze” 
KAZ 
Patron trybunału tutejszego p. Mellerowicz v 
obszernej obronie, uważając denuncjację za nieprze” 
ciwną prawu, usiłował wykazać niedostatek dowo 
dów karogodności. 1 
W obec atoli wszystkich faktów relacją sędziego 
referenta wyświetlonych, i gdy nadto wedle przed- 
stawionego publicznie przez prokuratora p. Fejlert* 
aktu oskarżenia, Pachucki przy pierwiastkowo” 
badaniu kłamliwie twierdził, jakoby w ciągu osta 
tnich lat „dwóch (denuncjacji na nikogo nie podih 
gdy według urzędowego wyjaśnienia rewizora 


| p były qowiększej części nierzetelne; 
yJaśnienia urzędników celnych, Pachucki niejedno- 
„tnie podstawiał za siebie innych ' denuncjantów; 
S'Y Wreszcie według oświadczenia władz policyj- 
Rych, Pachucki ani w Suwałkach, ani w Warszawie 
_„€ miał stałego godziwego zatrudnienia i konduity 
Jest nader podejrzanej, przeto zdaniem prokuratora, 
€podobna nie uznać, iż zupełny dowód osiągnięty 
„ostał na to: 
_ że Pachucki sam przedstawiał się kupcom za de- 
Ccjanta; że wszystkie listy pisane były przez Pa- 
thuckiego wjednym i tym samym celu; że celem 
ym wo pozyskanie możności zagrożenia bez świad- 
ków enuncjacją i rewizją; że Pachucki tym, którzy 
Ma skutek listów stawili. się u niego, istotnie groził 
denuncjacjami irewizjami dla wystraszenia w ten 
*posób pieniędzy; że Pachucki pisał listy i czynił 
grożenia wkrótee po żowizjąch z denuncjacji in- 
Ach osób odbywanych, a więc świadomie groził 
_£nuncjacjami nierzetelnemi; że Pachucki w razie 
eprzychylenia się do żądań jego, albo sam, albo 
tzez osoby podstawione potwarczo denuncjówał 
I sprowadzał rewizje, a to nie tyle dla wywarcia 
“msty ile dla przestraszenia kupców i uczynienia 
Ah powolniejszemi; że wreszcie Pachucki nie tylko 
Usiłował w ten'sposób pozyskać, ale rzeczywiście 
Pozyskał korzyść pieniężną, i że podobne postępo- 
Wanie obrał sobie za środek utrzymania. 
„W oznaczeniu karalności Pachuckiego, prokura- 
or uznał właściwem  przedewszystkiem zwrócić 
agę na wzajemny stosunek wszystkich przestę- 
Pnych faktów, jakie powyżej wykazane zostały. 
„Akta te pod względem stopnia rozwoju swego, są 
bo dokonaniem albo usiłowaniem mniej lub więcej 
blizkiem dokonania; tem niemniej są one wszystkie 
Uawnieniem jednej i tej samej przestępnej myśli, 
4 nawet środki, czy użyte, czy dopiero użyć się ma- 
Jace, wszędzie są jedne i te same, przedstawiające 
szereg faktów jednorodnych, które, jak śledztwo 
rzekonywa, następowały jedne po drugich w nie- 
Zbyt dlugim czasie, bo w ciągu kilku miesięcy. Nadto 
między temi jednorodnemi faktami zachodzi ścisły 
związek, listy, groźby i denuncjacje potwarcze z re- 
Wizjami, dotykając jednych kupców, miały oddzia- 
ływać i na drugich, którym przypominały w ten 
sposób istnienie i działalność Pachuckiego jako de- 
$ uncjanta potwarczego, a tak spełnienie jednego 
aktu, miało zarazem na celu ułatwienie spelnienia 
tugiego, takiegoż faktu. W takim zaś stanie rze- 
ZY, owe fakta uważane być mogą nie za odrębne 
"zestępstwa, ale raczej za fazy mniej lub więcej 
a inięte, jednego łącznego i ciągłego przestęp- 
a. 


Najgłówniejszym i charakterystycznym momen- 
êm w działaniu Pachuckiego była groźba denun- 
acją i rewizją. Same denuncjacje potwarcze ma- 
è tu znaczenie podrzędne, bo wspierały tylko groź- 
z aby skuteczną być mogła.  Rewizje u kupców, 
Właszcza kilkakrotnie odbywane, gdyby nawet 
arów defraudowanych nie znaleziono, nie tylko 
| ządzają znaczną szkodę z powodu porozrzucania 
|Warów i zamknięcia na czas rewizji sklepów lub 
adów, ale nadto, co najważniejsza, osłabiają kre- 
di 1 narażają na zupełny upadek. Groźba więc 
pa moacją i rewizją, jest to w samej rzeczy groż- 
à zrządzenia znacznej szkody w majątku, co zwła- 
zeza na kupcach, jako od kredytu zależnych, może 
Wing silne wrażenie. Pachucki grożąc w ten 
RR nietylko usiłował pozyskać, ale rzeczywi- 
włą pozyskał korzyść materjalną; pozyskanie takie 
| Sawie, jest nie wyłudzeniem, ale wymożeniem 
| ka pene znajduje zastosowanie w art. 1196 Kode- 
ar Głównych i Poprawczych. 
du ok tego Nachman Pachueki jest poszlakowany 
przedzanie kupców 0 mających nastąpić u nich 
n.,ZJach: tu więc ma zastosowanie art. 409 Ordy- 
SA Karnej Pruskiej. 
SDa Moszku Topol ciąży zarzut i silne poszlaki 
i agania w oszustwach Pachuckiego, lecz sledz- 
© nie dostarczyło zupełnego pod względem pra- 
dym przekonania. 
tych wszystkich zasad : prokurator wnosił : 
aby Nachman Pachucki za wymożenie pie- 
niędzy przez gróżbę w myśl art. 1196, 24, 
26, oraz Najwyższego ukazu z dnia 30 sier- 
pnia (11 września) 1664r. skazany był na po- 
zbawienie wszelkich praw i zesłanie na osie- 
lenie w mniej odległych miejscach Sybecji, 
zaś Moszek Topol, aby w zarzutach usiłowa- 
nego oszustwa, w myśl art. 413, dla braku do- 
wodów od odpowiedzialności uwolniony zo- 
stał, z poddaniem go wszakże pod dwuletni 
dozór policyjny. 


gdy według 
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Sąd kryminalny po wysłuchaniu w dniu wczóraj- 
szym sprawy, w obec tłumnie zebranej publiczności, 
pod przewodnictwem prezesa jw. Bielskiego wpro- 
wadzanej, podzielając zapatrywanie się prokuratora 
i scharakteryzowanie przestępstwa, znalazł prze : 
ciwko podsądnemu dowody zupełne i wydał wyrok 
w zupełności z wnioskami prawnemi zgodny. - 4, 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI 


Warszawa, 
dn a 23 Maja (4 Czerwca.. 
-* (Nowe dziełko). Wyszła z druku broszurka. 
o wymawianiu jężyka francuzkiego, przez F. S., cena kop, 
10. Nakład księgarni Aleksandra Szlejfsteina, Krakowskie- 
Przedmieście Nr. 402 wprost kościoła św. Krzyża. 


Kalendarz 
W sobotę, 24 maja (5 czerwca), — śśw. Bonifacego bi- 
skupa i Walerego męcz. —Słońce wsch. o godz. 3 min. 44; 
zach. o godz. 8 min. 13. 
W niedzielę, 25 maja (6 czerwca), — Norberta bisk. — 
Słońce wsch. o godz. 3 min. 43; zach.o godz. 8 min. 14. 


Stan pogody. 
Dziś z rana + 9'7 R. | 


ogodz,6 z riwa łoyedz. pnw 
O A 


Wczoraj. : ] 
Barometr w milimewach . 146.0 51.4 
Termometr ieaum. . . + w: +17 
Stan nieba: you. Tuot Li. | - pogodny pochwuray 


Największe ciepło -> 1773, R: Najmniejsze ciepło -H o7 R 


Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8. 


Widowiska. 

WIELKI TEATR. — Dziś, w piątek, komedja w 1-m 
akcie Autor w kłopocie. — Osoby: Kdward Dołęga, au- 
tor — p. Stolpe; Klotylda jego żona — pani Ostrowska; 
Narcyz przyjaciel Dołęgi—p. G'rzywiński. — Komedja w 
1-m akcie Qdludki i poeta. — Osoby: Astolf—p. Itychter; 
Czesław—p. (rrzywiński; Kapka oberżysta—p. Ustrow- 
ski; Zosia jego córka — pani Ostrowska; Edwin— p. Kwie- 
ciński. — Krotochwila ze śpiewkami w 1-m akcie 37 sous 
pana Montaudouin. — Osoby: Montaudain—p. Damse; 
Nizida jego żona — pani Mazurowska; Fernanda ich cór- 
ka— pani Sawicka; Penuri — p. Chomiński;  Lemartouis 
notarjusz— p. Adler; Izydor — p. Szymanowski; Małgo- 
rzata pokojówka — panna Micińska. — Jutro, w sobotę, 
trajedja Kupiec wenecki. — Wczoraj, we czwartek, dawa- 
no operę Halka, było osób 392. 

DOLINA SZWAJCARSKA. — Dziś i codziennie, Kon- 
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so- 
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro, w sobotę: — I. 
Uwertura z op. „Jesonda”, Spohra; Warjacje z A-dur kwar- 
tetu, Beethovena; Wino, kobieta i śpiew, wale Straussa; 
Uwertura z op. „Euryanthe”, Webera. —I1. Symfonja C-dur 
(N- 1), Beethovena: a) Adagio i allegro con brio, b) An- 
dante con moto, c) Menuetto, d) Finale (po raz 1-szy); 
Wazjacje i marsz ze świty D-moll (N: 1) Fr. Lachnera. — 
III. Uwertura z opery „Zampa”, Herolda; Wibracje, wale 
Straussa; Serenada, J. Haydna; Marsz koronacyjny z op. 
„Prorok”, Meyerbeera. — Początek o godzinie 6 '/,. —Cena 
wejścia kop. 30. 

TEATR-RAPPO. — Dziś i codziennie, Cyrk i teatr 
małp p- Broekmana. — Otwarcie cyrku o godzinie 6 a= 
Początek przedstawienia o godzinie 7 a: 

ELDORADO (przy ulicy Długiej), — Dziś í codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków 
paryzkich. — Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed- 
stawienia o godzinie 7-ej. 

TIVOLI. — Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
styczno-wokalne w jezyku polskim i tańce przy doboro- 
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E. Kleczyńskiego. — Zaczy- 
na się o godzinie 8-ej wieczorem, 

"KASSINO (przy ulicy Ś-to Krzyzkiej). — Dziś i co- 
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol- 
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją H. Mo- 
dzelewskiego. — Początek o godzinie 8-ej. 

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi- 
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie- 
dzielę zaś i święta kop. 5. 

WYSTAWA STEREOSKOPÓW z podarkami, czyli lo- 
terja bez przegranej allegri, — codziennie, przy ulicy Dłu- 
giej w domu Jasińskiej N. 22/551. 

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.— Dziś i co- 
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —- 
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. — Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10. 
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1 * Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Ma- 
niukin; z Wilna; tajny radca Ustinow i rzeczywisty 
radca stanu Kni, z Petersburga; — wyjechali: tajny 
radca Brewern, za granicę; BOO stanu 
Szułgin, do Wilna; kamerjunkrowie: Muchanow, za 
granicę; Gurko, do Petersburga. ; ETIE 

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żęlazną: warsz.= 
wied. i warsz.-bydgoską osób 541, wyjechało osób 625; — 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 227, wyje- 
chało osób 203; — koleją żelażną warsz.-terespolską przy- 
jechało osób 232, wyjechało osób 172;— statkami parowe- 
mi przyjechało osób 20, wyjechało osób 34; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 108, w tej liczbie z zagranicy 9, 
wyjechało osób- 92, w tej liczbie za granicę 6. 

* Dnia 22 (3) b. m. ir., chorych w 8-miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 64, wyzdrowiało 61, umarło 6, po- 
zostało 1854 (mężczyzn 917, kobiet 937), z nich w szpi- 
talu starozakonnych mężczyzn 187, kobiet 189. 


* Dnia 22 (3) bież. mies. i roku, urodziło się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 0; starozakonńychz 
płci męzkiej 5, płci żeńskiej 4, razem 32; —Zawarło 
$luby małżeńskie: par: chrześcjan 8; starozakon- 
nych: 2; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej 16, płci 
żeńskiej 9; starozakonnych: płci męzkiej 3, płci żeń- 
skiej 3, razem 31. 


Ceny Targowe. 
dnia 22 Maja (3 Czerwca) 1869 roku. 
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Dowozy: Pszenicy 114; Zyta 229; Jęczmienia 27; 
Owsa 171 czetwerti. 


dnia 23 Maja (4 Czerwca) 1869 r. 
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KURSA TELEGRAFICZNE 
AJENTURY RUDOLFA OKRĘT 
z Berlina,d. 22 Maja (3 Czerwca) 1869 roku. 
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UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
BAABIEHIA M NPABWJIED: 


N. D. 3737. 
MY ALEXANDER II-gi 
Cesarz Wszecu Rosji KRóL PoLsKki 
ś 6 © 


Obecni: Działo się w Warsza- 

, Komosiński Prezes. wie na sesji Trybunału 

Freund } Sędz. Handłowego d. 10 (22) 
$ * Maja 1869 r. 


- Fuchs 

4 (podp.) Komosiński Prezes. 
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Trybanał Handlowy w Warszawie: 


„Mając sobie doniesionem. w podaniu w dniu. 


_.25 Kwietnia (7 Maja) r. b., przez Adolfa Gran- 
zow w imieniu swojem i w imieniu brata swego 
Fryderyka Granzow. jako majstrów ciesielskich 

wspólnie entrepryzą robót: budowlanych zajmnu- 

„ jących się. w Varszawie pod Nr.3039/40 zamie- 
szkałych uczynionem, iż z powodu stagnacji w 
przedsięwzięciach %udowlanych stali się niewy- 

>płacalnymi swoim wierzycicłlom i dla tego do- 
maga się ogłoszenia ich upadłości, w takim więc 
położeniu rzeczy, w myśl art. 4, 5, 13 i nastę- 

~ pnych K. H. Ks. £II. 

Trybunał Handlowy w Warszawie 
Upadłość Adolfa. i Fryderyka Granzow maj- 
strów ciesielskich, entrepryzą robót budowla- 
nych wspólnie zajmujących się, właściciela pla- 
eu pod Nr. 1702/3 i nieruchomości w Warsza- 
wie ped Nr. 3039/40 położonych, tamże zamie- 
szkałych, czas zaczęcia się takowej z dniem po- 
dania się ich do upadłości, te jest z dniem 25 
Kwietnia (7 Maja) r. b. określa, Opieczętowa- 
nie wszelkiego majątku tak pod powyższym 
numerem jak i gdzie bądź indziej znajdować 
się mogącego do tychże Granzowów należącego 
rozporządza i do uskutecznienia tego, Podsędka 

”-Sądu Pokoju Wydziału III deleguje. Kurato- 
rami upadłości Teofila Łagiewskiego mianuje, 
na Sędziego Komisarza W-go Schlenkera Sę- 
dziego Trybunału przeznacza. Osoby upadłych 

-~ przez oddanie ich pod dozór policyjny zabezpie- 
czyć nakazuje. Do dopełnienia ostrzeżenia przez 
umieszczenie tego wyroku do hypotek nierucho- 

mości Nr. 1702/3 i 3039/40 Kuratorów upowa- 
żnia. Wpis na rsr. 3 jako w obiekcie niepe- 
wnym ustanawia i na masę upadłości wkłada. 
Mocą tego wyroku w pierwszej instancji pod 
temczasową egzekucją mimo opozycji i apelacji 
wykonalnego, zamieszczenie którego na tablicy 
Trybunału i podanie do pism Kuratorom po- 
leca. 
5 (podp.) Komosiński Prezes. 
) Andrychiewicz Podp. 
Zalecamy i rozkazujemy Komornikom Sądo- 
wymi od którychby się tego domagano, aby wy- 

„rok ten wyegzekwowali. Prokuratorom Kró- 
lewskim, aby tego dopilnowali. Komendantom 
i Urzędnikom siły zbrojnej, aby dodali pomocy 
wojskowej, gdy o to prawnie wezwani będą. 

$ Za zgodność niniejszego głównego Wy- 
ciągu wyroku z oryginałem na papierze 
* prostym bez stempla spisanym świadczę 

i kuratorom wydaje. 

Warszawa d. 10 (22) Maja 1869 r. 
(podp.) Andrychiewicz Podp. 


N. D. 3380. Bapuraacicoe I poejrcrae 
Hpodarnie 

Ho pzenopazeniio Hadaskntta  BapmaB- 
czofi Vyóepnin, cocraBaeka n nocryunia Bb 
upozamy r» Peqaunin Dyóepucenxb Bsgo- 
mogreli u PO BCLXB XY4LIMXD KASRĄLIAB Ma- 
Tasnnaxb Bapuraem: „Ilozpoónań qopownaa 
“Rapra Bapmapenofi Tyóepuin” ra MamraBb 
6 Bepcrm xm Anraiiickowb powi. IĘnua 60 
8a 1epuifi w 1 p. 20x. sa pacspamenumii ar- 
3EMIAAYP, 035 NEPECWARA. 

Kapra sTa MOKETB CAYWHTB BECKA H0103- 
HBIW% CIHDABOTHBIUB YRAJATCHCHD RO MHO- 
THXD CIYMAAXB, TARD KAKD Ha HCH OÓ0BEA- 
A4CHbI HETOABRO upoAeraoiA upesr l'yóep- 
HUO ROpOrm, HO Bok pbrn, ropoqa, ceiehia, 

PAO pinti, CEMCGIA ONI, upuxoju, ranni 
M upoy. 

3—3 Bune-Vyóepiaropa, Maanasorm. 
RZ A 
N. D. 3690. Sąd Kryminalny w Warszawie 

W zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
z dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i pos'a- 
nowienia b. Rady Administracyjnej z dnia 16 
(28) Października 1856 r. wzywa: 

1. Juijusza Fajans, syna kupci z miasta 
Sieradza, który w m'esiącu Czerwcu 1966 roku 
powrócwszy z Ameryki, za amerykańskim 
,.paszportem, powtórnie zbiegł. 

2. Ludwika v. Lejzora Remisz, który w r. 
1646 wyjcchawszy z Warszawy, potem przy- 
był w miesiącu Styczniu 1868 r. za amerykań- 
sk m paszportem i w miesiącu Marcu t. r. z tąd 
„zbiegł powtórnie. 

3 Adolfa Piołanowskiego, pizy matce, z 
wsi Sioała, gminy Siennicy, lat 47 obecnie 
liczącego, biegłego w r. 1568. 

- Aby ciż w przeciągu jednego roku od daty 
ogłoszenia ninio szego-wezwania po raz trze- 
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ci w Dzienniku Warszawskim do tutejszego 
kraju powrócili, o powrocie s<vm osotiście 
lub przez pośredn ctwo najbliźszej władzy po- 
licyjnej donieśli waywającemu Sądowi, albo w 
przeciągu tegoż czasu nadesłał! dowody celem 
usprawiedliwienia przyczyń. dla których na 
pierwsze wezwanie władz tutejszych przez ga- 
zety nie stawili się. 

Nakoniec Sąd Krym walny ostrzega w zwa- 
vych, żew razie nest wienia się na powyzszy 
termin, utegną karze art. 3101341 Kodeksu 


kar przewidzianej, %o jest pozbawieniu wsźel- |: 


kich praw i bezpowrotne z obrębu Cesarstwa 
i Królestw: wygraniu, jeżeliby zaś powrócili 
po wyroku Sądu, skazującym ich na powyższą 
karę, zesłani na osiedlenie w Sch rji. 
Warszawa d. 22 Stycznia (3 Lutego) 1869 r 
Prezes, Bielski. 
Podpisarz, Rębsłski. 


OTWARCIE SPADKÓW. 
OTRPBITIE HACJIBJĘCTB-. 


N. D. 3752. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
jGubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Po zmarłych: 1. Marjannie z Kwieci ń- 
skich Zajączkowskiej, współwłaścicie:ce n ie 
ruchomości Nr. 837 w Warszawie, oraz wie- 
rzycielce sumy rsr. 4,215, tytułem hypoteki 
prawnej na drugjej współwłasności tejże sa- 
nej nieruchomości ubezpieczonej. 2. Anto- 
nim Żerańskim wierzycieln sumy rs. 225, na 
dobrach Siedlewo Drzykozy w okręgu Łę- 
czyckim położenych, ubezpieczonej; 3. Fran- 
ciszku Geister, współwierzycielu sumy rsr. 
2,400, ulokowanej na nieruchomości Nr. 905 
w Warszawie; toczy się postępowan e spad- 
kowe, do ukończenia którego wyznacza się 
termin w Kancelarji hypotecznej gubernji 
Warszawskiej w Warszawie na dzień 2 (14) 
Grudnia 1569 r: 
1—1 


Aleksander Dziewulski. 


e ES ARa 0 Z 
N. D. 3758. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
w Suwałkach, 

Ogłasza się: że z powodu nastałej śmierci: 

l. Eliasza Dabrowa właścicie a nierucno- 
mości w mieście Suwaakach położonej i nu- 
merem hyp 137 oznaczonej. 

2. Tadeusza Bartoszewicza, w!aściciela 
części dóbr Dębowy Róg w powiecie Kalwa- 
ryjskim położonych. AP > 

3. Heuryka Dobrowolskiego, wierzyciela 
sumy rs. 2,100 w zlewkach do Nr 17 działu 
IV wykazu hypotecznego na dobrach Wojdz.- 
boniszki, w powiecie W yłkowyżskin położo- 
nych, zabezpieczonej. 

4! Jana Tukałło, wierzyciela sumy rs. 9 0 
pochodzącej z większej sumy rs 10 500, pod 
Nr. 10 działu IV wykazu hypotecznego na 


dobrach Swiack w powiecie Angustowskim 


położonych, zapisanej. 

5. Macieja Jackiewicza, wierzyciela sumy 
rs. 225 w zlewkach do Nr. 31 działu íV, 
wykazu hypotecznego, na. dobrach Borow- 
szczyzna w powiecie Kalwaryjskim połoźo 
nych zabezpieczonej. 

6. Walerji Radoimyskiej, wierzycielki su- 
my rs. 5,500, pod Nr. 30 działu IV, wykazu 
hypotecznego, na dobrach Trakiany w po- 
wiecie Kalwaryjskim położonych ubezpieczo 
nej, aiemnioj pod Ar. 6 działa IV, wykazu 
hypotecznego na dobrach Okocie w powiecie 
Sejnskim sytuowanych 

Toczy się postępow»nie spadkowe, do u- 
regulowania którego, termin na d. iS (30) 
Listopada 1859 r. jest oznaczony, strony 
więc interesowane z prawami swemj w tym 
terminie do Kancelarji podpisanego Rejenta 
pod prekluzią zgłosić się zechce. 

Suwałki, d. 8 {207 Maja 1869 r. 


1-2 Władysław Russocki. 


N. D. 1534. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku. 

Z powodu nastąpionych śmierci: 

1. Anieli Machcżyńskiej, wierzycielki sum 
zlip., 80,000 i złp. 12,000, na dobrach Sosno= 
wo z Lipnoskiego. 

2. Jans Zawsdzkiego, wierzyciela złp. 10,000 
na dobrach Włóki z Ukręgu Płockiego. 

3. Wojciecha Humicekiego, wierzyciela sum 
złp. 6,660, 1,400 i 1,250, na dobrach Mało- 
min % Lipnoskiego, złp. 2,090 i 1,000, na nie- 
ruchomoś:i w Plocka N. 56/57, złp. 30,000, na 
nieruchomości Płockiej Nr. 28 i złp. 4,000 
na dobrach Szelugi wielkie A, z Płockiego. 

4. Jan» Przeradowskiego, właściciela dóbr 
Miłoszeniec - Kmiecy z Okręgu Przasny- 
skiego. 

5. Antoniego Czaplińskiego, współwłaści- 
ciela dóbr Ożumiech z tegoż Okręgu. 

6. Jana Piechowskiego, wierzyciela sum 
złp. 5,000, na dobrach Mierzenice A, z Pultu. 
skiego, zlp. 1,380 na nieruchomości Płockiej 
Nr. 68 i sumy rs. 480 na dobrach Umienino, 
Nagietki z Piockiego, 

7..Feliejana Cy wińskiego, właściciela dóbr 
Borzymin J, z Lipnoskiego, 

8. Józefa itoszewskiego, wierzyciela sumy 
rs. 300 na nieruchomości Płockiej Sr. 255 za- 


bezpieczonej, toczą się postępowania spadko- 
wa, do zamknięcia których z pod NN. I, 2,8, 
4 i ð w Kancelarji podpisanego R jeuta, a z pol 


Nr. 6,718'w Kuncelarji Antoniego Wułow- 


skiego Rejenta w Płocku, termin na dz'eń 25 
Sierpnia .6 Września) 1869 roku. oznaczony 
zostaje. 
Plock dnia 10 (23%) Lutego 1869 roku. 
Emiljan Ordon. 


N. D. 3759. Pisarz Sądu Pokoju 
3 Ww Mławie i 
Po śmierci Adolfa Jana Popkowskiego 


spółwierzyciela sumy rs. 358 k. 50 w dziale 


IV. pod Nr. i z procentem na nieruchomości: 


wm Sierpcu pod Nr: 241 zahipotekowanej, 
otworzył się spadek, do uregulowania które- 
go termin prekluzyjny na dzień 1 :13: Gru: 
dnia r. b w kanrelarji hypotecznej w Mławie 
wyznaczam. ; ij 
„Mława d. 10 :22) Maja 1869 r 

< Władysław Czerwiński; ., 


LICYTACJE. — TOPTA, 


`. D. 3363. Ipar.tenie X] Owpyea 

Ilymeń Co uenia, i 
OómsBAAeTA ouxin Aro 30/Mau (11) Toni 
1869 roga Kb ĄBBHAAHATb U4COBB NOJYJMA 
Upou3BCREHM ÓYAYTŁ Rb Omens IIpncyr: 
croin Iipanxenia an minus 1ocpeqcTBOMb 06 h- 
aricHiii ropru, a 3 (15) Iona 1869 roga BM 
12 4acC0Bh NO1YKHA 1EPCTOPAKA, nd tipon? 
SROĄCTEO G©AIUHHHbIX% PAÓOTT RA pkri Bucab 
Bb Il- jjncranniu npa 4aepeBaax%: lontan: 


1-1 


ckaa lieuua, Koccoxenkaa Kemna, CespqaxB, 


OcrpyBek% m lanna u BOprW, Ragunan OTB 
cysmni 5277 py. 503/, kon. ucgneaeni0it 5-10 
CHBTAMN. 

Jana xejacmie BCTYUUTŁ BB TOpr 06A- 
BARKI UDH OÓPABZEKIM HAUICAHHOMB HA OÓBI- 
kuoBenuoli ł'epóoBoi 6ysark npeqcrarnrb 
CRUYLT: ALCTBO HA TOprOEAIO M “adoro pa 
Buatomifca 1, YACTH EbiliEOSHAJEHHOŃ CyNMbI, 
a umeHHo 1,760 pyó. 

BaLOTb MOKETb ÓBITŁ UPEĄCTABICHB HAJK- 
NHBINH XEHLTANH HAM SpPETATHBIAM ÓyMarANN. 
CIMTAH TAKOBBIA NO RypCy onpegtiennoiy 
qua kasqofi Gywarn MunicTepcTBox% Duhan: 
COBS. ś ( 

kie atomie roproBaTuci MOTyTb ; CRCAHC- 
AVCENO 38 HOKAIOYCHIEKT NpaBĄHNTUBIXŁ M 
TaóesbHmxT guet ch -rm uuć0BL yYTPR go 
3-X% HACOB%B NO NOJYJFK YNTATE W CHACHBATK 
KOUIIO Cb UDpeĄBAPATEADHLIXŁ ycAORIi BW 
IipaBacniu XI Ospyra,llyreń Cooómewia. 

VT. Bupimara, 7 (19) Maa 1869 roza. 

Haqaabine» Owpyra, 
Teucpaav „łenre Baur», Illyóepeciii. 
3—3 Haraihenkh Kanqeazpin, Denerehu 


N.D 3750. Haua.ienunt [upeo.tunckaeo 
N%3 qu: 

Ceraacno npeauncaniau% l y6+puckaro Ipa: 
Baerin, orb 25 Anpiaa cero 1509 roja 3a M 
1420 n ors 4 Maa sa N 1539, cumb 0Óba- 
BIRTH, YTO Rb npucyTcTrin l apBOAKECKArO 
Vsaquaro Vupapaenia 30-Maa (11 Tona) e. r. 
Bp 10 uac0B» yrpa Óykyrh nponsBOXUTCA 
Toprm ua Orqauy BL rpexrhrHee apeBRqH0e 
coqepmanie RURE HUOMMEHORAHNABIXA HOĄYXO- 


- BHBIXB MYBHJM M ADYTHX%B OÓNO4HAIXG CTarEH 


r. e. c» 20 Man (l lona) 1863 r. to rakoekń 
udcao 1872 r., nanunuaga TOpru (OTT CyMuCh KO 
HBIHR YOIIATUPACNAX, ü HMCHHO; 

1. Ilo f[yxoBioe nsinie Bpsmesunki, orb 
cyMNABI 28 py. 22 6. FB roqb. 

2. Ilo J[yxoBnoe uubuie Bapronni*, 0T% 
cymsia 200 pyó. BŁ rogh. 

3. Ilo Hpuxoqckoe mutuie Voudune, 07% 
cyitubi 46 p. 15. K. RB TORD. 

4. Ilo lpuxoxckoe minie JKaOanka, OTB 
cyuxml 210 p. BB TOAD, 

5. Ilo IIpuxogekia sewan Pniku, OT CYMIIBI 
300 p. B4 roq4*. 

6.-Ilo Ilpnxoqckiji 601brap0ORB BŁ u. CTEH: 
xmb; OT% cymMxbi 160.p..Bb.roq*. 

T. Ho Momacripckia sewa Bb m. Crenq- 
RULYB , 07% cyuybir 124 p. Bo roqb. 

8. Ha apemqy uponuganiotsaro ROXOS: 8% 
AapeBHH YCHARH, OTB Cysmbi 91 p. 65 K. B% 
ro;4b. 

9.*Ha apenqy TakoBarow XOXOXA Bh gep. 


| Byasi VcHanqkbk, orb cymubr 93 p. 30 R. BŁ 


TORD, 

10. Ha apesay nponunanioniaro Ą0X04A Bb 
nep. JQouupoBB, 0T% cyu 61 p. 50 K. BB 
TOND 

11. Ha apenqy Hponnganionaro : qoxoża 
PR gep. BkryuskS, Orb cyuumi 12 p. 71 won. 
BB TOJĄB. i 

12. Ha apenry nponunaniosHaro qOXO4A BŁ 
aep. KopmeneB% kb upuxoqy FiaOaHka, OTS 
cywxbi 53 pyó. 84 R. FB TOND. 

dkienaronmiie TOproBaTbca Bb HAZHAYEHHOM B 
AHB TODTOR% cpoOKb Ha apeHqy No JJYXOBHBIX% 
uMBnio roqnqHbii OJATERD CE KOHX% ONpe- 
qbdeub JAA TOPTOBŁ BR CEkliie 150 pyóneii 
AOAMIKABI NDpEĘCTABATŁ NPH 3ANeTATAHHBIX% 
OÓŁABACHIAX% HANHCAHHBKIXŁ% JETKO Ó€3% NÔ- 
UDpaBOKB M NOĄ4ACTOK% DỌ upaiaraemof y ce- 
TO ©0pu%, JOKA3ATEAbCTRO Banga MIM KAKOTO 
anó0 xa3naqTeifcTBa BŁ ynliaTk sasora pa- 


„TyTw Óbirb, 1epecuorpuzaciki BE YPS 
i Y upanaenim > 
„,BOCRDECHBIX% M NpasgHM4HhIX BAHEN. | 


„kowskim Rejentem w Warszawie W 


j braz | ć 
RAsIOUaroca !/, ACTH CyMNKBL npeznáananey 
Hoi Rb Toprawb, ua nwbnig me M upon, 
TBH Bb KOMX% apeHĄHAII mIaTewb Peor 
BRICIIAET» YKABARHOŃ Bktire Cyxt ub! TP a 86 
CA xumib upexcraBiewia XowasaTexbCTE | 
YIAATR 384004, NÓ0 NO tno "OGPOSN cj 
CTATLANK% ÓYAYTR UPOABROKUTŁCA mayenin 


ropru. 3 
Il pexcraBaenunet concnare 1a 30407 
czyqait Reycrofiitu npr ropraxt, GyAYTE 
pamens oóparno. Bagori se yepi Bm og 
ÓYAYTE-YAEpHAHbI Cb OŐagaHHOCTHIO az 
HUT OHbie 4O pasutpa roąaRoŃ apeHA s 
HAATR UOCTYNIEHHOŃ Ha TOprax* M nong Ą 
Tchicunsia OÓTiBienia GyqxyTB up áe 
ANL ZO 3'44£08% nö noayqim wb fenh Pa 
EHHO JAA TOproBR, Ha KOHPEPTE a”) 
CARĄYETb CYKIATL HAXNUCH : „„HauadP op" 
TapRoaueckaro Ysu? oówupacnie na Tok 


n HB 
g0?” 


o 


“rih na apenfy mekuia N. 


po” 

Hoqpoónniu ycaopia in biru roprant hg 

emeqaeRHG BA noxae nieh 

Popa oówaBrenia. 0 

„ Bovbącrsie onoBrnenie Paproamut g, 
Ytagnaro Ynpasaenia.ore 17 Maa c. 15%, 


í i ch 
064A3bIBAIOCh CAMK NpuHATB TpexABTHIOIO 1812 


Maa (1 Lona) 1869 r. no raxoe ;ge qut40 
vr. apeuqy no JlyxXoriaro nutnią (N.) 3% 9, 


„MY R rogb (BBINACATE cydXky cAOKAMH M w 


CPAMI HOJEEPTaACh BChu%. ycaoriau 88 oi 
IĄUNCH Eh H3BBCTHbIXb MHE ropropbix1 É 3 
qMuinxB). : 10 
Ipun sewk upnaaraio: keiranniio TARORA 
TỌ KA3HAAEŃCTBA BO B3HOCh Zadora Bb KOTT 
HECTBB (RblUMCATL KOAMTECTBO sasora)“ „A 
KOROH B'È cxyyab ecin Topru neócranyT O i 
XH010, A ReIAO CAM% Hosyanth OGpaTAO Mo 
upouty OTOCAaTh no nòyrb. ua koñ caeth", 
TAKOE TO ECTO), NOCTOAHHOE MFĘTO marh 
CTEA MOELO Rb N, uncanrb BŁ N. gua, ZM 
roza, (uneari uxa n oaxAairo). { 
L. Paprosuns, Man 17 gaw 1869 roha" - 
1—3 Ab1ouponssogureas, Teccapo: 


N. D. 3133: Pisarz Trybunasu tywilnejo 
w, Warszawie. 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż wa żądanie Tomasza Michalickie 
obywatela, bylego poczthaltera we wg! ME 
snt, Powieci» Warszawskim zamieszkuleg! 
jnko naby wey praw Anry Pajzerów Karśb A 
ckiej, Wojeiecha Karśniekiego obywatela mit 
żonki, i 2. Izabelli Krubezyńsk ej wdowy; 9), 
watelki, w Warszawie pod Nr, 701 zamiesz*% 
łj, obojga zatnieszkawie prawne do tego i0! 
resu i calego postępowańła 'suthastacyjneś”! 
u Stanislav a Kotw mdr Patrona ; rzy Tryo 


nale Cywilnym. w  Warszaw.e pod Aro l d 


zamieszkalego, obrane mających, w posziki 
waniu rs. 3,000 i kosztów egre ucyjnyci ea 
Pauliny z biłdowskich Dobieciiej wiąścień y 
ki domu Nr. 2375 lit. D w Warszawie, ttm 


skiego, w dniu 7 (19) Luiego IEG 
rządzonym, w drojze sądosej przymusś0%, 
go wywłaszczenia zjętą i zaaresz:«wan4 Ą 
stala: 


NIERUCHOMOŚĆ, sr 
w Warszaw'e przy ulicy Karmelickiej pod lafy 
2315 lit. D, hypotecznym, a i2 nowym W Ce, 
kule Policyjnyw i Administracyjaym Vsi git 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Warsżs% 
Wydziału ll, na gruncie  emtiteutyceny™ „la 
którego opłaca się rocznie: do Kasy Szpito: 

-go Łazarza w Warszawie rs, 16 kop. 5P . 
żona, prawem wlasności do egzekwowanej 0” 
żniezki Pauliny Dobieckiej należąca, za: 
siądaniu następujących dzierżawców zost 
jako tg: 

a) Trzy lokale są w dwóchletnicj dzier ray 
Tomasza Michalickiego, jako nabywcy Kar” 
Anny z Pajzerów Karśnickiej Wojciecha p. 
śnickiego obywatela małżonki i Izabelli É" 
czyńskiej wdowy na czas od dnia 1 Stygt 
n. 8. 1869 roku, do tegoż dzia i miesiąca "eg, 
roku, za cenę pa cały teu czas umówio? i qe 
1,090 z rygorem nieustąpienia i prawom yet 
szej dzierżawy dotąd dopóki cały kapit „zę 
10,000 na tejże nieruchomości hypote cić 
ubezpieczony przez Paulinę Dobiecką W mg. 
cielkę tego domu zapłacony nie będzie * ia" 
nością potrącenia z ceny dzierżawnej prz pe 
leżnego od sumy kapitalnej procentu, ? py 
mocy i aktu urzędowego przed Konstanty iu 28 

A” 
Września (9 Października) 1867 roku. 705% 
nego. 2 leży!” 

b) Wszystkie resżtujące lokale ina g 
ści do tego domu przywiązane, posiA' j, 5, 
dzierżawie na rok 1, od dnia 1 Stycznia aro” 
1869 r. do tegoż dnia i miesiąca 1870 E józe 
lina z Turczynowiczów Ziółkowska, o$ 
Ziólkowskiego obywatela małżonka, 2% do 
roczną rs. 2,175 na mocy kontraktu urzę" „og 


ajat 


jawi? 


. go przed Stanisławem Tpiękowakii 


1 
Warszawie w dniu Š (20) Listopada p 
reka siEslOGze, "ogólna rozległość gu 


i 


tą nieruch i ; 
ki; nagis ensa zajmować może około 


IA runa; A ` „ ` A 
ws uncie zajmowanej nieruchomości, znaj- 


f Dia astępujące zabudowania: 
Aion „Masiy z cegły palonej na wapno 
ków, Y» z frontu dwupiętrowy z facjatką 
DOW z dachem, blachą żelazną krytym, 
Aroan aj; Masiy Ę cegły palonej na wapno 
4 Nitami Mi, sklepionemi i dziewięcioma ko- 


'Wurowanemi, nad dach wyprowadzo- 


Sé 


NA sutarynie, parterze i trzech pię- 

t Gi trzéms komiaami murowanemi, nad 

demi, ilachą żelazną kryty,  wyprowadzo- 
. 


2, i > 
IDG Oficyna masiv z © gły palonej na wapno 


h OŃcyńa masiy z cegly palonej na wapno 

hę: ANĄ g piwnicami szlepionemi, o parte- 

n.*€ch piętrach o dwóch kominach mūro. 

ARE nad dach blachą żelazną kryty, wy- 

W zonych, 

1 ba urządzone w systemie beczkowyjm 

ń Ment o 6 sędesach. i 

j Mi ole „gródek aly sztachetkami drewnianę- 

JN0 pomalowanemi ogrodzony, w któ:ym 

ap się 4 krzaki dzikiego wina i jedno 

g. © Sraszkowe, 

dny, etnik z desek sosnowych drzwiami: 

Ją” any, z daszkiem blachą żelazną kry». 


Wanj systemu sztachetowego z drze- 

ag no, pomalowana, z dachem blachą żelu=, 
Etym 1 = 3 

Studnia w podwórzu balami sosnowemi 
TOwana - FE kor OŚ 

Metelazny zakryta i zabrukowana, z pom 

4 Podwórze kamieniem polnym bruko- 


19, : 
Mal Parkan z tyłu podwórza z desek 303no - 


Nieżęj 
At Ciny najmu uiszczających, w akcio zaję 
Wym oniońych. 
bszerniej szą opisanie powyż. zajętej i za- 
mę zajęcia u sprzedażą dyrygującego Stas 
A wa Rotwanda Patrona, w Warszawie, pod 
4 a TTI zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
b tunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza Try- 
tan Ututejszcpo w Wydziale I. złożone, przej- 
p być mosg 
Ajęcie w, kopjach doręczono: 
L Jw. Kalkstowi Wiyrowskiemiu, Pre 
nto» i miasta Warszawy, w Warszawie pod 
i 387 urzędującemu na ręce Wiacestego 
Mskiego urzędnika ego! Magistratu. 
Rowu: odstxxt mi bąckiemu, „Pisarzówi Sądu 
U Wydziału Ly rw Warszawie pod Nr 
i Op uJtcemu, na*ręce własne. f 
Adwom,'d//7.(19) Letego 1869r. 
hej; . siono-o-księgi wieczystej  powyt” gaiq 
Mie o aresztownhejj nioruchomości! W Warsząż 
(Ria 7 (19, Lutego 1569 r., a w dniu dzi- 
' DRU do Lsigzi caarcsztowań W Rancel uj 
ly jA Tryb mału tutejsze zo, na ten e | utrzy: 


n Pie wpięąne zostalo 


e 


ł p3 
EN 6078 publikacja zbjora cbjsóńień i wsr-/) 
* sprzedaży; odbędzie się ni andjenczi ja 


Da; +. 
f X; Drybanaln Cywilneg 
o) posis lzenia swe odbywającego o g0% 


bie jg ,. ASY Raj 
Dia a aa ADA aE ala h W 
: EA cs 3 S 33 i 
ma Miej dgegęya È t ` Stanisław p - 


sj Patron „przy Trybuna Cywilaymów 

Mk le, któTego ŻainieszkAń Jest wyżej 

tzane, àa - 
Ar 


Szawą, d. 20 Lvt go (Marca) 1869 r 
w liwons oBRydea, Dworu, Zgórski. 

M | Wieszono na tablicy w sah uztępowej 
| nalu Cywilnego w Warszawie. 

izewa, a. Żisbuteg» (5 Matca), 1669 „x... 
1 3 H A iii Radca bwóru, Zgórski. E 


b Kwietnia (7 Maja) i 9 (21) Maja t. r. 
ch publikacji Shiori objaśnień i warun- 
Pwąpzedaży nieruchomości pod N. 2375D 
Woki. vie położonej, Trybunał Cywilay 
tępy, ; (SM w tym ostatnim terminie wydanym, 
tejżę n do przygotowawczego przysądzenia 
i  wieruchomości, na, d.-3.43);Czerwca 
łych „godzinę 10 z, rana, w miejscu zwy 
+ akcja pod: Nr.549 w Wydziale I. 
w gyztacja w terminie, tym rozpocznie się 
| Makak rs. 10,000. jako postąpionej w wa- 
| KORTU terminie zaś ostatecznej:sprze= | 
| Rych 94 części szacunku: jaki taksą bie~ 
u. zę py tytym zostanie, lub 
Cene 926k. 90, jako 34 Części: jako ostate- 


3753, Pisarz Trybunału Oyw nego” 
| dsl | i Warsta ES NA 
idy art. 632 K, P. $- wiadomo 


a żądanie Stanisława Silberman 
w Warszawie pod N. 2256 pa aa 


Pod Nr. 2245 | zkałego, a za- 

ie prawne do AW an da sa Pate ; 

Kra ania subhastacyjnege u Aleksan- 
Š hara Patrona przy Trybunale Cy- 
Warszawie, w War-szawie pod 


isę 20 lokatorów, z imion i nazwisk, 


aSztopanoj nieruchomości znajduje sięw 


s9 w Warszawie pifo 


z odbyciu wd. 1i (83) Kwietńja 18:95 „i 


1149. 


Nr. 2257c. przy ulicy Nalewki zamieszkałe- 
go, obraue mającego, w poszukiwaniu sum: 
rs. 375 kop 50 i rsr 825 obu z procentem 
od dnia 2 Stycznia 1569 r. i kosztów od Dyo- 
nizego i Tekli z Milewskich małżonków Sro- 
czyńskich obywateli, właścicieli nieruchomo- 
ściw Warszawie pod Nr. 2536 i 209 poło- 
żonych, zaś w Warszawie pod Nr. 197 za 
mieszkałych, protokółem Antoniego Tyme- 
ckiego Komornika przy Trybunale tutej- 
szym w dniu 25 Marca ‚6 Kwietnia) 1869 r. 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuszo.- 
nego wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowa- 
ne zostały. 
NIERUCHOMOŚCI. 

w Warszawie pod N-rami 2586 przy ulicy 
Bugaj i pod Nr. 209 przy ulicy Brzozowej na 
gruncie dziedzicznym w cyrkule policyjnym 
i administracyjnym I dziś zwany Zamkowy 
w gminie Magistratu Miasta Warszawy pod 
jurisdykeją Sądu Pokoju Wydziału I poło- 
żone, prawem własności do egzekwowanych 


murowanym z cegły palonej na ce. |. dłużników byonizego i Tekli z Mdewskich, 


małżonków Sroczyńskich należące i w tychże 


posiadaniu zostające, poszukj »anemi wierzy . 


telnościami hypotecznie obciążone, każda po 
szczególe oddzielne księgi wieczyste. mą- 
jące. d don" 
7 Nieruchomość Nr. 2536 obejmuje rozległo- 
ści około łok. kwadr. 1,000, a nieruchomość 
«Nr 209 około łox. kwadr. 1,200. 

Na gruncie nieruchomości Nr.2556 są ną 
stępujące zabudowania: .. £ y 

1. Dom parterowy masiv murosany z far 
cjatą, dachówką kryty, „dwa kominy murowa- 
ne mzjący. zi 

2. Sciana masiy murowana parterowa. 

3.. Komórki z d-zewa deskami kryte. 

4. Komórka z galarowizny deskami kryta 

5. Ściana z drzewa. 

Na gruncie nieruchomości Nr. 209 są na- 


Wj aztore postawiony. 
letuchomości tej oprócz stróża domu, | stępujące zabudowania; 


i. Parken z galzrowizny. o, 
2. Chlewy, z: drzewa deskami. kryte. 
. Chiew z bali g-ntami kryty. 

Smietnik z desek. i 
. Kloaka z drzewa deskami kryta. ; 
, 6, Bruku z kamieni polnych około łokci 
kwadr. iCO. ; 

W nieruchomości Nr. 2536 jest: lokatorów 
trzech z imioa.i nazwiskorazilość cenynajmu 


WR w 


uiszczających w akcie zajęcia wymienionych; 


niemiej dwa lokale i cztery mieszkania na fa- 
cjatąch. są nie najęte, 

Obszęrniejsze powyż zajętych i zaareszto- 
wanych nieruchomości opisanie; znajduje się 
w akcie zajęcia: u sprzedażą  dyrygu'ącego 
Aleksandra *Krsushar Patrona przy Trybu- 
nalę Cywilnym w Warszawie, w Warszawie 
pod N. 2257c. zamieszkałego, zaś zbiór obja 
śnień t warunki sprzedaży w Kancelarji Try- 


bunała tutejszego w Wydz. I złożone, przej: 


rzane byćrmogą:”%%%% 

Zajęcie w kopjach j|doaręczono: Í 

1. J W. Kalikstowi- Witkowskiemu, Prezy- 
dentowi m. Warszawy, w Warszawie pod Nr. 
387 urzędującemu, mna ręce Wasilego Zacha- 
rów, urzędnika tegoż Magistratu. 

2. Mielałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału I. w Warszawie w 
Warszawie pod Nr. 549 urzędującemu, na 
ręce własnc. SH 

Obudyoja dnia 1520) Kwietnia 1867 r. 

* Wniesiopo do księgi wieczystej powyż za- 
jętej uierqchomośck w Warszawie dnia 25 
Kwietuja (7 Maja) 1669 roku, a w Aniu dzi- 
siejszym do księgi zaaręsztowań w Kancela 
vji Trybuoału tutejszego na ten cel atrzymy- 
wanej wpisanę zostało. 

kierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa. 
ruuków, sprzedaży, nieruchomości, odbędzie 
się na audjencji jawnej Trybunału Cywilnego 

s w d*gdziade;l. w piàigop nwy ky: posiedzeń 
| przy nicy Długiej pod Nr 54 

, zraną dnią -25, Czerwca lT: Lipca! 1869 r. 
''$przedażą dyrygować będzie Aleksander 


którógo zamieszkanie jest wyżej wskazane, 
Warszawa d. 8 (20) Maja 1869r. 
Radca bworu, Zgórski 
wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybuvału Cyw inego w Warsząwie, 
Warszawa d 5.20) Maja 1869 x, 
8 Radca Dxoru, Zgórski, 


N.«D. 32715. > Pisarż Trybunału Qywi negó 
w Lublinie. ' 
p Stosownie do nit. 682 K. P. S. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Praksedy Kosińskiej panny 
i pełnoletniej w Warszawie zamieszkałej, zamic- 
«szkańie zaś prawnie u Emiljana Bóbr Patrona 
w Lublinie pod Nr. 11 obrane mającej, w po- 
r szakiwaniu suriy rsr 9,400: z procentem od d. 
12 (24) Czerwca 1868 r., tudzież kwoty rs, 271 
"kop. 55 jako reszty procċiitu % r. 1868 od An- 
"toniego Sierakowskiego, właściciela dóbr Kra- 


„| sno tamże 'w Okręgu Chołmskim' zamieszkałe- 


go; protokółem; Komornika-Sądowego Antonie- 


| go Grochowskiego w dniu 12 (24) Kwietnia 
1869 r. rozpoczętym, w dniu'14 (26) i! 15 (17) ' 
tegoż miesiąca kontynuowąnym, A: w dniu 16y 


(28) Kwietnia 1869 r. ukończonym, w drodze 
pź pocket wywłaszczenia zajęte zostały do- 

ie rasne, prawem własności do An- 
toniego Sierakowskiego należące; przez niego 
posiadane, -hypotecznić dochodzońą sumą ob- 
ciążone. 


r 549 0 godzinie iQ 


Kraushar, Patron przy Trybunale tutejszym 


Dobra Krasne położone są w Powiecie i ju- 
risdykcji Sądu Pokoju Chołmskiego, parafji 
Pawłów gminie Liszno, odległe. od szosy o 
wiorst 6, od Lublina o mil 7, od Chołma o mil 
3. Ogółem obejmują przestrzeni mórg 1,570, 
w czem się mieści w gruntach ornych w glebie 
borowinie mórg 380, w łąkach mórg 230, w la- 
sach morg 790, w krzakach i nieużytkach morg 
131, reszta pod plącami, zabudowaniami, ogro- 
dami, wodami i drogami. i 

W dobrach zajętych znajduje się: 

1. Dwór na podmurowaniu z drzewa szabro- 
wany.dach gontem kryty. W ogrodzie piwni- 
ca, altana, lodownia i inspekta, 3. Dom na ku- 
chnię przeznaczony z drzewa pod gontem. 4. 
Dom przy drodze z drzewa pod słomą. 5. Dom 
stary w słupy pod słomą, ściany w połowie roz- 
walone. 6. Czworak na podmurowaniu pod 
słomą 7. Kuźnia z drzewa dranicami kryta. 
8. Dom naprzeciw karczmy z drzewa w węgły 
i słupy wystawiony pod gontem. 9. Budynek 
z wołowni przerobiony w słupy pod gontem w 
złym stanie. 10. Karczma na podmurowaniu 
z drzewa w słupy pod słomą. 11. Dwie stodo- 
ły z drzewa pod słomą. 12. Okólnik takiż. 18. 
Lamus z kamienia murowany pod gontem. 14. 
Owczarnia murowana, w czworobok pod słomą. 
15. Dwie studnie. 16. Cegielnia i szopa w polu. 
17. Kloaka, drwalnia i kurnik. * Zajęte dobra 
Krasne znajdują się w dzierżawnem posiadaniu ~ 
Ludomira Sierakowskiego, stosownie do kon- 
traktu urzędowego dnia 11 (23) Kwietnia 1868 
roku. Kontrakt ten przez Praksedę Kosińską 
o symulacją jest zastrzeżony. 

Sprzedaży ulegają same grunta dworskie, wy- 
nagrodzenia likwidacyjne już wypłacone. Wraz 
z dobrami sprzedają się inwentarze żywe i mar-! 
twe na gruncie znajdujące się. 

Zajęcie w kopjach wręczone. 

1. Stanisławowi Dobkiewiczowi Pisarzowi 
Sądu Pokoju. w Chełmie dnia 22 Kwićtnia (4 
Maja) 1869 r. 

2. Bartłomiejowi Luszowskicmu Wójtowi 
gminy Liszno id-23 Kwietnia (5, Maja) 1869 r. 

3. Wniesono do księgi hypotecznej dóbr Kra- 
sne dnia 1 (13) Maja 1869 r. 

4. Wpisano do księgi zaaresztowań w Kan- 
eelarji Trybunału w Lublinie dnia 2 (14) Maja 
t. r. s $ 

Obszerniejsze opisanie dóbr zmajduje: sięu 
Emiljana Bóbr Patrona sprzedaż popierającego 
w Lublinie pod: Nr. 11, zaś zbiór objaśnień i wa- 
runki licytacyjne w Kaneelarji Pisarza Trybu- 
nału w Lublinie przejrzane być mogą. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warún- 
ków licytacyjnych odbędzie: się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Lublinie dnia 4 (16) 
Czerwca 1869 r. o godzinie 10 rano. 

Lublin d, 2 (14) Maja 1869 r. 
Barchwie. 

Wywieszono: na tabliey w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego w Lublinie dnia 2 (12) Maja 
1869 r. 

Barchwic. 


N. D. 3116. Pisarz Trybuna. Cywilnego 
w Lublinie. 

Stosownie do art. 632 K. P. 3. wiadomo 
czyni, iż va żądanie Feliksa Roszkowskiego 
obywatela w Lublinie zarajieszkałego, zamie- 
szkanię prawne u Em ljana Bóbr Patrona w 
Lublinie pod tr 11 obrane mającego, w po: 

zakiwąziu sumy rar, 2,9.0 z większej rsr; 
3,000. pzchodzącej z procentem 5%, od dnia 
12 (24) Czerwca 1868 r.i kosztami od Mi- 
chała Krawczykiewicza właściciela dóbr Po- 
lichny Górnej. tamże w powiecie Janowskim 
zamieszkałego, protokółem : Komornika 8ą: 
dowego Stanisława Jaworowskiego w d. 30 
Stycznia (11, Lutego) 18:9 r. rozpoczętym; 
dnia 31 Stycznia (12 Lutego i 1 18: Lutego 
koatynuowanym, 4 w:dnin'6 i18) Marca t.r. 
ukańczonym, zajęte zostały w drodze przy: 
z mus wego wywłaszczenia dobra ziemskie 
Polichna Górne prawem własności do Micha- 
ła Krawczykiewicza należąca, dochodzoną 
sumą hypotecznie obciążona. 

Dobra, Poliedua Górna położone są w pe- 
wiecie Janowskim, jurisdykcji Sądu w Kra- 
śniku gminie Brzozówka; odległe cd Lublina 
o mils, od Janowawo mil-2-:; sraśnilea mil 2; 
ogólnej rozległości mają mórg 173!,, w tem” 
zaś mieżci'się: w gruntach ernych4 tnie a w 


I. pszennych mórg 528, w pastwiskach | 


mórg 131%/, w lasach mórg €0;.w łąkąch 
mórg 3./., reszta pod ogrodami, wodamii' 
placami, zabudowaniami i nicążytkami, 

„o W zajętych dobrach znsidają się zastępu* 
jące zabudowania: y 


1. Dwór z drzewa szabrowany: pod gon- fir 


‘tem; 2.. W ozownia, Stajnia i komora: zatrzes” 
wa ną filarach . murowanych « gontem kryte; 
3. Trzy:cblewki, i:kurnik drewniane słomą i 
drauicami kryte; „4,, Domek; murowany pod 
gontem; 5, Ozwerek -izo drzewa dranicami: 
kryty; 6. Dom browarzysko zwany z drzewa 
drazicami à słomą krytyj „7, Stodoła zbali 
na podmuroweniu. pod „gontem z maneżem; 
S. Stodoła takaż z, komórką; :9, Stodoła z 
„dylów w, słupy pod słomą, szopa; 10. Okól- 
nik drewniany słomą, kryty; LI. Kapliczka 
mała murowana; 12. Karczma -z, drzewa 
gontami kryta; 18, Piwnica murowana. 


Pod granicą dóbr Struży- istnieje folwark |. 


składający się: z domu, „2 sdrzew bez-drawi i» 
okien i stodoły z drzewa słomą kryte. Młyna 
¿Wiatrak stary z drzewa i dom:dla młynarza» 
dranicami kryty. Dobra znajdują się w po- 
u dłażnika Michała Krawczykiewicza. 


a CE PC O O w a 


Propinację dzierżawi Franciszek Słabczyń. 


ski, od d I Stycznia 1870. Sprzedaży ule. - 
gają same gruuta dworskie wraz z inwentą« 
rzemi. Likwidacje już wypłacone, . e 

Obszerniejsze opisanie znajduje się u Emi- 
ljana Bóbr. Patrona sprzedaż popierającego 
w Lublinie pod Nr. 11, zaś zbiór objaśnień 
i warunki licytacyjne w kancelarji Pisarzą 
Trybunału w Lublinie przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. Szymonowi Kował, Wójtowi gminy 
Brzozówka, d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1869 r. 

2 Robertowi Przegalińskiemu, . Pisarzowi. 
Sądu Pokoju w Kraśniku dnia 23 Kwietnia 
(5 Maja) t. r... í 

3. .Wniesiono 00 księgi hypotecznej dóbr 
Polichny Góruej d. 1. (1%) Mają 1869 r. 

4. (Wpisano do księgi zaaresztowań. w 
Kancelarji Trybunału w. Lublinie, d. 2 (14) 
Maja t r. 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków Jicytacyjnych, odbędzie się. na au-- 
djencji Trybunału Cywilnego w Lublinie dnia 
10 (22) Czerwca 1869 roku 'o godzinie i Ostej 
rano. *q J A 

Lublin d. 2 (14), Maja 1669 r. 
,Barchwic.. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej. 
Trybunału Cywilnego w Lublinie d. 2 (14) 
Ma;ą:1869 r. rady i 


1—1 Barchwic. 


N. D. 3118. Pisarz Trybunaw Cywilnego 


w. Siedlcach. - 
Stosownie do art. 682 K. P. S$. wiadomo czy- 
ni, iż na żądanie Marjanny-Arny- dwóch imion 
Tessaro, panny doletniej, w mieścić Wenecji 
Królestwie Włoskim zamieszkałej, zamieszka- 
nie prawne do całego postępowania subhasta- 
cyjnego u Karola Łuniewskiego, Patrona 
Trybunału Cywilnego w Siedlcach, w mieście 
gubernjalnem Siedlcach zamieszkałego, obrane 
mającej, w poszukiwaniu sumy rsr. 182, z pro-- 
centem prawnym od dnia 23 Sierpnia (4 Wrześ- 
nia) 1868 r. i kosztów egzekńcyjnych, od Mate: 
usza i Krystyny małżonków Syrocżyńskich, wła- 


- ścicieli nieruchomości, w mieście gubernjalnem - 


Siedlcach zamieszkałych, protokółem Komor- 
nika przy Trybunale Cywilnym w Siedlcach, 

Franciszka Łagowskiego w dniu 24 Stycznia 

(5 Lutego) 1869 r. sporządzonym, w drodze są- 

dowej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została 


NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA, 


*w mieście gubernjalnem Siedlcąch przy ulicy 


Warszawskiej albo Rożnieckiej, pod num. polic, 
dawnym 25, terazniejszym 145 położoną, a hip. 
24 oznaczona, prawem własności podług wyka- 
zu nypotecznego do małżonków Syroczyńskich 
należąca, w posiadaniu zastawnem Sukcesorów 
Gdala Goldberga, zaś dzierżawnem Aleksandra 
Ganowskiego i Leona Dąbrowskiego będąca: ` 

« Nieruchomość ta składa się: 1. z placu przy 
ulicy Warszawskisj; 2, domu frontowego; 3, 
domu w podwórzu; 4. stajni i wozowni; 5. 
tranzetu; 6. chlewu; 7. kuczki z drzewa pobu- 
dowane gontami kryte; 8, ogrodzenia również 
z drzewa. r 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare=* 
sztowanej nieruchomości, . znajduje się w akcie 
zajęcia i sprzedażą dyrygującego Karola Łu- 
niewskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Siedlcach, oraz w zbiorze objaśnień i warun- 
ków sprzedaży. 

Zajęcie powyższe w kopjach doręczone zo=; 
stalo: 

1. Aleksandrowi Dąbrowskiemu, Prezżyden- 
towi miasta Siedlec, i ro 

2. Antoniemu Kurdwanowskiemu Pisarzowi 
Sądu Sokojn w Siedlcach, w dniu 3 (15) Lute-r 
go 1869 r. do rąk ich własnych przez woźnego 
Sądu Pokoju w Siedlcach Wincentego: Rochul- 
skiego, i 


Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i was 


runków licytacyjnych sprzędaży,. . odbędzie się / 
na andjencji Trybunału Cywilnego w Siedlcach 
w miejscu zwykłych: posiedzeń w mieście Siedl- ; 
cach, przy ulicy Warszawskiej pod Nr. 
w dyiw 12 (24) Marca 18691. 6 godzinie 10 : 
rano: ji i e. 
Sprzedażą dyrygować będzie Karol Łuniew- 
ski Patron, w mieśaie Siedlęach z urzędu zar 
mieszkały: |. 
Siedlee dnia 6:(18) Lutego 1869 roku. 
Stanisław Krzeczkowski. 
(Wywieszono” na tablicy w bali istępowej * 
Trybunału Cywilnego w Siedlcach. í 
Siedlce dhia 6 (18) Lutego 1869 toku. 
Stanisław Krzeczkówski. 


Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś- * 


nięń:i warmków sprzedaży, tetmin do przygo- 
towawczego przysądzenia, oznaczony na dzień 


142, «> 


7x 


14 (26) Maja'1869 r; godzinę 10 % rana, która * * 


się odbędzie na audjencji Trybunału Cywilnego” 


w Biedlach. 
Licytacja rozpocznie sig od sumy rsr. 1,500, 


/ albo ?/y części szacunku przeż biegłych ustano- * 


wić się mającego, jeśli taksa nakazaną i spo” 
rządzoną będzie. 4L OŚ nii p 2 


Siedlce dnia 9 (21) Kwietnia 1869 roku. =. ~ 


Stanisław Krzeczkowski. - 


W terminie 14 (26) Mija 1869 r. nierucho- | 
mość miejska wyżej wyrażona, przysądzoną zo-*" 
ostała przygotowawczo Karólowi Łuniewskiemu 


Patronowi za sumę rsr. 1,500. "Trybunał wy- 
rokiem daty 14 (26) Maja 1869 r, zapadłym 
wyznaczył termin do stanowczego przysądzenia 
powyższej nieruchomości na dzień 17 (29) Lip- 


1150 


e 


ami" 


ca 1869 r. godzinę 10 z rana, która się odbe- 
dzie w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego w Siedlcach pod Nr. 147. 
Siedlce dnia 14 (26) Maja 1869 roku. 
i Stanisław Krzeczkowski. 
Pisarz Trybunału. 


N. D. 8734. Podpisany Patron przy Trybu- 
nale Cywilnym w Warszawie i tamże pod Nr. 
492 zamieszkały, ogłasza, iż na podstawie wy- 
roku Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
dniu 10 (22)-Czerwca 1865 r. przez wyrok Rzą- 
dzącego Senatu w dniu 22 Listopada (4 Gru- 
dnia) 1866 r. zapadły, potwierdzonego, dział ma- 
jątku po Danielu Schnejder nakazującego, oraz 
wyroku Trybunału Warszawskiego z dnia 31 
Marca (12 Kwietnia) 1867 r. takę potwierdza- 
jącego, sprzedane zostaną w drodze działów 
następujące nieruchomości: 

I. Nieruchomość pod Nr. 205 w mieście 
Łodzi położona. 

Składająca się: 

1. Z domu frontowego narożnego. 

2. Z sztachet od ulicy Widzewskiej. 

2. Z placu pod powyższym domem, podwó- 
rzem i ogrodem warzywnym jedną całość stano- 
wiącym, długości od ulicy Przejazd i Widzew- 
skiej łokci 51, szerokości od ulicy łokci 166, 
wynoszącym razem łokci kwadr. 8466. 

II. Nieruchomość bez numeru przy ulicy 
Widzewskiej, obok powyższej położona. 

Składająca się: 

1. Z domu frontowego parterowego. 

2. Z budynku gospodarskiego mieszczącego 
w sobie stajnię i wozownią. 

3. Z kloaki o 2 przedziałach. 

4. Z budynku mieszczącego w sobie izbę mie- 
szkalną, oraz stajnię, oborę i drwalnią. 

5. Ze studni balami ocembrowanej. 

7. Z placu pod powyższemi zabudowaniami i 
ogrodem warzywnym jedną całość stanowiącym, 
długiego od ulicy Widzewskiej łokci 173, sze- 
rokiego łokci 166, wynoszącym razem łokci 
kwadr. 28718. 

III. Osada w kolonji Antoniew, stałym nu- 
merem policyjnym nieoznaczona, w Okręgu 
Zgierskim połoźona. 

Składająca się: 

1. Z domu mieszkalnego. 

2. Z stodoły o 1-ym klepisku. 

3. Z budynku gospodarskiego 
w sobie stajnię, obory i chlewy. 

4. Z ogrodu owocowego przy domu. 

5. Z placu pod powyższemi zabudowaniami i 
ogrodem, oraz gruntem ornym obejmującym po- 
wierzchni mórg 15 trzysta prętowych. 

Nieruchomości powyższe należą do Sukceso- 
rów Daniela Schnejder, a mianowicie: 

a) Edđmundy z Schnejdrów Wilchelma Hen- 
ke żony. 

b)  Wilchelma Schnejder. 

c) Julji z Schnejdrów i Edmónda małżon- 
ków Hejman. 

d) Joanny z Schnejdrów Gotliba Jacobi 
żony. 

e) Samuela Schnejder. 

f) Anny Rozyny z Muternów po Danielu 
Schnejder pozostałej wdowy, obecnie Frydery- 
ka Thon małżonki. 

Wszystkie powyższe nieruchomości niemają 
ureguiowanej hypoteki, ani do regulacji wywo- 
łane nie zostały, dla dogodności kupujących i 
otrzymania korzystniejszego szacunku, każda z 
powyższych nieruchomości, sprzedaną będzie 
oddzielnie. 

Bliższą wiadomość powziąść można na grun- 
cie iz taksy. Zbiór objaśnień i warunków, 
przejrzeć można w Kancelarji Pisarza Trybu- 
nału w Wydziale II1, lub u podpisanego Pa- 
trona. 

Termin przygotowawczego przysądzenia, od- 
będzie w dniu 30 Czerwca (12 Lipca) r. b. w 
"Trybunale Cywilnym Warszawskim pod Nr. 
549 przed W-ym Guzowskim Sędzią Trybu- 
nału. 

Licytacja I nieruchomości Nr. 205, zacznie 
się od rsr. 863 kop. 77. 

Licytacja II nieruchomości bez numeru, od 
rsr. 1,341 kop. 33. 

Licytacja ILI kolonji Antoniew, od rsr. 923 
kop. 95, jako szacunku przez biegłych wykry- 
tego. 

Vadium do nieruchomości ad 

» ” II. „ 400. 
» » M 300. 
Konstanty Borzewski. 

Po odbyciu przygotowawczego przysądzenia, 
termin do ostatecznego przysądzema powyż- 
szych nieruchomości na dzień 4 (16) Września 
sz r. godzinę 4 z południa, wyznaczony z0- 
stał. 

Termin powyższy odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 549 w Wydziale III, przed 
'W-ym Guzowskim Sędzią Trybunału delegowa- 
nym. 


mieszczącego 


I. rsr. 300. 


K. Borzewski. 
Termin powyższy z powodu sporów o warun- 
ki spadł, przeto Sędzia delegowany W-ny Gu- 
zowski rezolucją z dnia 23 Kwietnia (4 Maja) 
1868 r. nowy termin do ostatecznego przysą- 
dzenia powyższych nieruchomości na dzień 17 
(29) Maja 1868 r. godzinę 4 z południa wyzna- 
<zył, 
K. Borzewski. 
ią 


Gdy powyższy termin z powodn braku licy- 
tantów, oraz w skutek podanej skargi do Sena- 
tu spadł, po rozpoznaniu skargi wyrokiem Rzą- 
dzącego Senatu z dnia 28 Lutego (12 Marca) 
1869 r., którym vadium do licytacji złożyć się 
mającej, do połowy każdej respective nierucho- 
mości zniżył. Trybunał wyrokiem z dnia 14 
(26) Maja r. b. nowy termin do ostatecznego 
przysądzenia na dzień 6 (18) Czerwca 1869 r. 
godzinę 5 z południa wyznaczył, i szacunek ta- 
ksą przez biegłych wykazany, nieruchomości 
rzeczonych zniżył w ten sposób: 

1. Że licytację nieruchomości w Łodzi Nr. 
205, od sumy rsr. 582 kop. 20. 

2. Nieruchomości bez numeru 
rsr. 894 'kop. 22. 

3. Kolonji Antoniew w Okregu Zgierskim, 
od rs. 615 kop. 97 odbyć postanowił. 7 

Termin powyższy odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Warszawie pod Nr. 549 w Wydziale III, przed 
W-ym Guzowskim Sędzią Trybunału delegowa- 
nym. 


w Łodzi, od 


Vadium do odziała ad I. rsr. 150. 
i "Thai i i i eae, i S 
» M ad III. ,, 150. 
Konstanty Borzewski. 
N. D. 3736. Na skutek wyroków Trybunału 


Cywilnego w: Warszawie w- dniach: 18 (30) 
Kwietniu i 16 (28) Października 1868 r. zapa- 
dłych, na powództwo Marcjanny Niteckiej, w 
mieście Kutnie Powiecie Kutnowskim zamiesz- 
kałej, przez Hipolita Glazera Patrona stawają- 
tej, przeciwko Sukcesorom Java Niteckiego w 
osobach ustanowionej opieki, jako to: 

1. Stanisławowi Niteckiemu, i 

2. Antoniemu Czerkieskiemu, właścicielom 
nieruchomości w mieście Kutnie Powiecie Ku- 
tnowskim zamieszkałym, przez Izydora Karsz- 
niekiego Patrona bronionym, sprzedaną będzie 
w drodze działów s 

NIERUCHOMOŚĆ, 
w mieście Kutnie pod Nr. 73 dawniej, obecnie 
pod Nr. 68, na gruncie emfiteutycznym położo- 
na, składająca się: 

1. Z domu frontowego drewnianego, długo- 
ści łokci 27*y,, szerokości łokci 16/3, wysoko- 
ści łokci 5!/,, z piwnicą i izdebką drewnianą w 
tyle przybudowaną. 

2. Chlewu drewnianego pod deskami. 

3. Bramy wjazdowej o 2 skrzydłach drewnia- 
nej, z okuciem prostem, do wspólnie użytkowa- 
nego wjazdu. 

4. Siedm i jedna trzecia sążni kwadratowych 
bruku z drobnego kamienia, w części podwórza 
i wjazdu. 

Posesja ta ma rozległości 357 łokci kwadr. 
oszacowaną została na rsr. 760, podatki roczne 
wynoszą rsr. 26, przynosi korzyści rsr. 68, czy- 
li czystego rocznego dochodu rsr. 42. 

Bliższe objaśnienia i waranki sprzedaży, są 
do przejrzenia w kancelarji Pisarza Trybunała 
Cywilnego Wydziała IV pod Nr. 549, i u pod- 
pisanego Patrona sprzedaż tę pop'erającego, w 
Warszawie przy ulicy Miodowej pod Nr. 495 
mieszkającego. 

Licytacja zacznie się od gumy rsr. 760, jako 
od ceny szacunkowej przez biegłych ustanowio- 
nej i odbędzie się przed W-ym Włodzimierzem 
Glass Sędzią delegowanym, w miejscu posie- 
dzeń rzeczonego Trybunału. 

W terminie pierwszej publikacji zbioru ob- 
jaśnień i warunków sprzedaży dnia 15 (27) 
Stycznia 1869 r. odbytym, wyznaczony został 
termin do drugiej publikacji, a zarazem przygo- 
towawczego przysądzenia na dzień 3 (15) Mar- 
ca 1869 r. godzinę 10 z rana. 

H. Glazer, Patron. 

Po odbyciu w dniu jak wyżej 3 (15) Marca 
1869 r. drugiej publikacji i przygotowawczego 
przysądzenia, termin do ostatecznego przysą- 
dzenia tej nieruchomości na dzień 1 (13) Kwie- 
tnia r. b. godzinę 4 z południa wyznaczony zo- 
stał, i odbędzie się w miejscu posiedzeń jak wy- 
żej wskazane. 

Hipolit Glazer, Patron. 

Termin powyższy z powodu założonej apela- 
cji nie przyszedł do skutku, po odrzuceniu ta- 
kowej przez Sąd Apelacyjny, nowy termin do 
ostatecznego przysądzienia na dzień 11 (23) 
Czerwca r. b. godzinę 4 . z południa został wy- 
znaczony i odbędzie się jak wyżej wskazaną. 

Hipolit Glazer, Patron. 
N. D. 3729 

Wyrokiem Trybunału Cywilnego w Kali- 
szu w dniu 25 Listopada (7 Grudnia) 1868 
r. zapadłyr, zatwierdzoną została uchwała 
rady familijnej w interesie nieletniej Kaź- 
miery Chrzanowskiej z niegdy Alfredem 
Chrzanowskim i żyjącą Teodorą z Kokczyń- 
skich Chrzanowską spłodzonej córki w dniu 
14 (26) Września 1868 r. pod powagą Sądu 
Pokoju w Wicluniu nastąpiona, sprzedaż 
dóbr Lipnika w drodze beneficjalnej wraz z 
inwentarzami żywemi i martwemi, aparatem 
gorzelnianym postanawiająca, oraz do mia- 
nowania biegłych w przedmiocie oszacowa- 
nia dóbr tych i jnwentarzy, odebrania od 
nich przysięgi Podsędek w Wieluniu, a do 
ich sprzedaży Sędzia Trybunału Sulimierski 
przeznaczony został. 

Dobra te Lipnik z przyległościami, w po- 
wiecie Wieluńskim gubernji Kaliskiej poło- 
żone, z rzeczonemi inwentarzami i aparatem 


ny i Drukarni 


Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. 


na Nepomucena Cieńskiego, Patrona PrZY 
Trybunale Cywilnym w Kaliszu. sprz e 
tą dyrygującego u którego są do przejrzen® 
taksa dóbr Lipnika i warunki licytacyjno 
jako w biurze Pisarza Trybunału w Kalisty 

Po ogłoszeniu powtórnego zbioru 0bJA" 
nień i warunków licytacyjnych. oraz odby* 
temczasowego przysądzenia dóbr Lipniki g 
oznaczonym dniu 17 (29) Maja 1869 EN k 
w którym temczasowo dobra te JanowiNe 
pomucenowi Cieńskiemu Patronowi Trybi 
nału Cywilnego w Kaliszu za rs. 79,000 2% 
sądzono, termin do ich ostatecznego przy” Ly | 
sądzenia na d 10 (22) Czerwca 1869r. 8% 
dzinę 3 po południu oznaczony został a. 
oabędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu w pała” o 
sądowym przy ulicy Józefina położob, 
przed W. Sulimierskim Sędzią delegowany?” 

Licytacja dóbr tych zacznie się od suf 
rs. 79000 taksą wykrytej, a przystępują”, 
do niej powinien złożyć valium rsr. 4,50% 
gotowizną. 


| dziedziczne są małoletniej Kaźmiery Chrza - 
nowskiej, której główną opiekuuką jest jej 
matka Teodora z Kokczyńskich Cbrzanow- 
ska wdowa, z własnego majątku się utrzy- 
mująca, w tychże dobrach zamieszkała, a 
przydanym opiekunem Łukasz Poraj Chrza-” 
nowski, Rzeczywisty Radca Stanu, byty 
Członek Warszawskich Departamentów Rzą- 
dzącego Senatu, emeryt, w Kaliszu zamie 
szkały; odległe są od miasta Nowo Redom- 
ska około wiorst 42, od miasta Wielunia 
wiorst 21, od miasta Działoszyna wiorst 10 
i pół, w bliskości rzeki Warty znajdują się; 
mają ogólnej rozległości włók nowopolskich 
82 mórg 25 prętów kwadratowych 226, w 
których jest nieużytków merga 1 prętów 
kwadratowych 162. pod granicami. drogami i 
rowami mórg 39 prętów kwad. ż95, w grun- 
tach ornych klasy 2 wraz z ogrodami warzy- 
wnemi i owocowemi i pod zabudowaniami 
włók 8 mórg 6, klasy 3 włók 11 mórg 5, kla- 
sy 4 włók $ mórg 15, łąk drugiej klasy włók 
4 mórg 15, klasy 3 włók 3 mórg 15, pastwisk 
włók 8 mórg T i pręt kwad 2!, boru wraz Kalisz d. 19 (31) Maja 1869 r. 
z przestrzenią na siedmiu włókach gołą po | 1—1 _ Jan-Nepomucen Cieński, Patron: 
wyciętem drzewie włók 42 mórg 11 prętów - j: 
kwadratowych 48. N. D 3742, Komisarz Administracyjny. 
W dobrach tych znajduje się aparat mie Cyrkułu 9 i 10 Miasta Warszawy. t 
dziany na sposób Pistorjusza. z stosownemi Podaje do wiadomości publicznej, iż pre” 
do niego przyrządami, oraz kocioł miedzia- | wnie zajęte na satysfakcję należności ska” " 
ny do robienia piwa. bowych i miejskich ruchomości, a mianow 
„We wsi Lipniku są budowle z cegły ma- | cie: różne sprzęty gospodarskie w dniu 21! 
siv na wapno murowane jako to: pałac z su- | Czerwca 1869 r. 3 godzinie 12 z południa 0% 
'terynami i pół piętrem, blachą żelazną kry- | targu publicznym Sewerynowie przez |G 
ty, nowo wystawiony; gorzelnia gontami kry- | tację za gotowe pieniądze więcej dające 
ta; kuchnia folwarczna smołowcem kryta; | sprzedane zostaną. i 
wolarnia; stodoła o dwóch klepiskach i druga | Warszawa d. 21 Maja (2 Czerwca) 1869% 
stodoła, stajnia i obory pod jednym dachem, | =? Sosonko. ; 
słomą i gontami kryte; spichrz gontami kry- 


ty spodem ze sklepami do połowy murowa- 


p 3 ) | _N.D.$751. Prawnie zajęte zegarek i lahe > 
Remi, owczarnia gontami i słomą kryta, ku- 


cuszki złote, pierścionek z rubinem w d. 26 
ja (7 Czerwca) r. b. o godzinie 10 rano; na ta” 1 
gu za żelazną bramą i w d. 30 Maja (11 Czerw” 
ca) r. b. o godzinie 11 rano, samowar, rondlê 
łyżeczki i neseserka srebrne, książki hebrajskie 
na targu za Żelazną bramą w Warszawie pr2®* 
publiczną licytację sprzedane zostaną. 

1—1 Popławski, Komornik. 


Źźnia i drwalnia gontami kryte; oficyna z 
drzewa wybudowana gontami kryta, oraz z 
bali budowane i gontami kryte dwoje troja- 
ków, dziesięcioraki, dwunastoraki i chałupą 
pojedyncza z cegły na wapno murowana, 
wszystkie w dobrym stanie. 

Na folwarku Delfina: stodoła drewniana 
w słupy murowana, słomą kryta; owczarnia 
z cegły na wapno murowana dwojaki z bali 
i karczma z czterema izbami z drzewa gon- 
tami kryte 
_ Dobra powyższe Lipnik z przyległościami, 
inwentarzami żywemi i martwemi, apara- 
tem gorzeln'anym. oszacowane zostały przez 
biegłych taksą w d. 2 (14. i3 (15) Stycznia 
1869 roku sporządzoną, która wyrokiem 
Trybunała Cywilnego w Kaliszu w dniu 1l 
(23) Marca 1869 r. zapąołym zatwierdzoną 
została 

O bliższych szczegółach pod każdym 
względem powziąść moźna wiadomość u Ja: 


pi 


N. D. 3754. Prawnie zajęte objekta, jako t% 
meble jesionowe, machoniowe, lustro, samowaly 
moździerz i t. p. w dniu 26 Maja (7 Czerwca) 
r. b. o godzinie 12 w południe przez publiczna% 
licytacją sprzedane będą na placu SewerynóW: 
M Marceli Chraszczewski, Komornik. 


N. D. 3755. Prawnie zajęte objekta, jako t0 
meble brzozowe, i jesionowe, machoniowe, H* 
stro, samowar i t. p. w dniu 26 Maja (7 Czerwź 
ca) r. b. o godzinie 9 z rana na placu prze” 
trzema Krzyżami sprzedane zostaną. 

1-1 Marceli Chraszczewski, Komornik. 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. — YACTHHA OBPAB.IEHIA.__ 


N. D. 3745. 


KANTOR BANKIERSKI WEKSLOWY 1 LOTERYJNI" 


pod firmą i 


- MAURYCY NELKEN — 


w Warszawie pod Nr. 446 istniejący, 


mając zawiązane stosunki z pei w kraju i za granicą, postanowił z% 
łożyć na wzór Biór istniejących za granicą 


» 7 z i aria 
Kantor interesów hypotecznych, tak Dóbr Ziemskie 
> U È t A 

jak i Nieruchomości Wiejskich, : 

w którym koncentrować i załatwiać się będą wszelkie zlecenia, 
Lokacji i pożyczek kapitałów hypotekowanych. r 
Kupna lub sprzedaży dóbr i innych nieruchomości, fabryk i t. p. gif 

* AU aub ustąpienia summ hypotecznych, albo udziałów współkowych cukrowni i t: P4 
zakładów. f 

Tego rodzaju operacje wymagają przedewszystkiem złożenia Kantorowi właściwych tytułów 
wykazujących bezpieczeństwo i własność, a o ile ściągać się będą do samych dóbr i nieruchomo” 
ści, konieczne będą świeże wykazy hypoteczne z treściami zastrzeżeń, jakie w tymże wykazie fig" 
rować mogą. RA", 

Każdy zatem zgłaszający się do Kantoru, 
go interesu, dostarczyć jest winien. 

Ponieważ w tego rodzaju operacjach potrzebną jest opinja prawna i techniczna dla tego f ł 
Kantor postarał się o pomoc w tym cela W. Mecenasa Józefa Moszyńskiego, a pod względe! 
technicznym W. Budowniczego Ankiewicza, zaś do interessów dotyczących Dóbr i Lasów, 288% 
wnił sobie współudział kilku urzędników b. Wydziału Dóbr i Lasów b. Komisji Rządowej Ska. sa 
bu, i ma niewątpliwą nadzieję, iż wchodzązy w ten interes Kapitaliści i Nabywcy na ich z af 
1 opini! poprzestaną, a przez to i poruczony interes nieulegnie żadnej zwłoce. zs” 
5 |-<;08 spełnienie tego pośrednictwa i zlecenia, kantor niewymaga żadnego zgóry zaliczenie wi 
innej opłaty, jak tylko pół procent od summy będącej przedmiotem pożyczki lub przedaży, torg 
uiszczo ną będzie Jednocześnie przy akcie wypłaty tej sumy. AK 

Jako już znany większej części krajowej publiczności z różny 
stosunków, Kantor ma honor polecać się zasługami swemi i na te" 
nowem polu przedsiębierstwa,. wszystkim tym, którzy z takowego i 
korzystać zechcą. ay 


MAURYCY NELKEN. 
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dotyczące: 


to wszystko dla spieszniejszego załatwienia żądać” # 


g! 


